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em płockim 


Sensacyjne zeznania zbuntowanego duchownego 
marjawickiego Ks. Pągowskiego ze Zgierza 


Rozprawa sądowa zamienia się w religijna dysputę pomiędzy 
świadkiem i oskarżonym 


Trybunał sądzący arcybiskupa Kowalskiego 


Rysunki z natury na sali sydowej wykonane specjalnie dla „Głosu Polskiego" 


Sędzia Szczepiński 


Sędzia—asesSor. 


W dniu dzisiejszym zeznawała 
przy drzwiach zamkniętych św. 
Tołpychowa i św. Głogorzewska. 

Badanie świadków przy 
drzwiach zamkniętych trwało do 
godz. 2-ej po południu, poczem 
przewodniczący ogłosił przerwę i 
zarządził jawność obrad. 


Przekwitła piękność 


z Tuły 

Osoba świadka Tołpychowej 
nie wzbudza już najmniejszego 
zainteresowania wśród publiczno- 
ści, zapełniającej kuluary sądu, 
gdyż zeznania jej, które złożyła u 
sędziego śledczego, będące splo- 
tem fantazji, opisów skandalicz- 
nych i pornośrałicznych prak- 
tyk zostały podchwycone w swo- 
im czasie przez pisma brukowe 
za jednem z pism płockich, które 
je ogłosiło w formie pamiętnika 
Tołpychowej. 

Zaznaczyć należy, że na uli- 
cach w Płocku i przed sądem 
kolportowana jest usilnie książka 
dr. Mieczysława Skrudlika, w któ 
rej na naczelnem miejscu umiesz- 
czone są ekulubracie tejże p. Toł 
pychowej, nawiasem mówiąc, 
przekwitłej a pełnej jeszcze pre- 
tensji piękności, Żony  ex-polic- 
majstra miasta Tuły. 

P. Tołpychowa po wyjściu z 
sali obrad oblegana jest przez 


dziennikarzy, którym jednak nic 
nie chce opowiedzieć. 


pomna 


Sędzia 
Sołomerecki 


wczorajszej odprawy, jakiej jej u- 
dzielił mec, Śmiarowski, 


Udzielny ksiądz zgierski 
O godz. 2-ej” wszystkie przej- 
ścia zapełniają się szczelnie pu- 
blicznością, żądną sensacji, dla 
której spodziewają się obiitego 
żeru w zeznaniach ks. Pągowskie- 
$o ze Zgierza, jak to już podawa- 
liśmy, jest on przeciwnikiem ar- 
cybiskupa Kowalskiego, któremu 
zarzuca odstępstwo od czystego 
marjawityzmu, natomiast uważa 
siebie sameśo za prawdziwego 
przedstawiciela marjawitów, 

Żądna sensacyjnych rewelacji 
publiczka zawiodła się tym ra- 
zem, gdyż wbrew oczekiwaniom 
ks. Pągowski nie wniósł żadne- 
go materjału o  skandaliczneim 
podłożu, 

Wszystkie zeznania jego o tyle 
nie miały istotnego znaczenia dla 
sprawy, że ks. Pągowski na oko- 
liczności, będące w ścisłym związ 
ku ze sprawą, nie mógł udzielić 
żadnych informacji. 


Dysputa religijna 


Przemówienie swoje usiłował ks, 
Pągowski przenieść w sferę dy- 
sputy dogmatycznej z arcybisku- 
pem Kowalskim. 

Całe jego zeznanie miało cha- 
rakter wybitnie propagandowy, 


mający mu zjednać publiczność i 
było obliczone na efekt, 

Ks. Pągowski jest to mężczyzna 
okazały, mówi głosem donośnym, 
z pozą teatralną i dużym pato- 
sem. Zeznanie swoje rozpoczyna 
od historji powstania marjawityz- 
mu, o czem opowiada bardzo 
szczegółowo, tak że przewodni- 
czący .zmuszony jest zatrzymać 
$o i upomnąć, aby się streszczał. 
W innem zaś miejscu podczas ze 
znań ks, Pągowski wdaje się w 
szczegółowe debaty do$matyczne, 
na co mu sąd zwraca uwagę, że 
przed sądem stoi nie marjawi- 
tyzm, ale tylko arcybiskup Kowal 
ski, oskarżony o pewne ściśle o- 
kreślone czyny. 


Pieniądze z Holandii 


Ks. Pągowski zarzuca arc, Ko- 
walskiemu, że 

ODSTĄPIŁ ON OD ZASAD 
WIARY, żE ZŁAMAŁ SWOJE 
ŚLUBY I WPROWADZIŁ DE- 
MORALIZACJĘ DO ZAKONU 
PRZEZ WPROWADZENIE MAŁ- 

ŻEŃSTW MISTYCZNYCH. 

Pozatem ks, Pągowski zarzuca 
arc. Kawalelsiomu 


Sędzia— 


asesor 


POBIERANIE SUBSYDJÓW OD 
RZĄDU ROSYJSKIEGO, 
określając je na sumy 10 do 30 ty 

sięcy rubli, 
W dalszym ciągu twierdzi świa 
dek, że 


STAROKATOLICY Z UTRECH- 
TU WYSŁALI MARJAWITOM 
25 TYSIĘCY HOLENDERSKICH 
GULDENÓW (i2 TYS. DOL.). 
Gdy w swoim czasie ks, Paśow 
ski, zaniepokojony o los tych pie- 
niędzy, zainterpelował w Felicja 
nowie arcybiskupa Kowalskiegc 
w tej sprawie, ten miał mu odpo- 

wiedzieć, że 

PIENIĄDZE TE BĘDĄ UŻYTE 

NA ROZBUDOWĘ PARKU W 
FELICJANOWIE. 

Kiedy ks. Pągowski zwrócił u- 
wagę, że pieniądze są przeznaczo 
ne dla robotników, arcyb, Kowal- 
ski odpowiedział, iż 
„MY SAMI MUSIMY O SOBIE 

PAMIĘTAĆ", 

— Prawdziwy ból — mówi da- 
lej ks. Pągowski — owładnął mo- 
ją duszą i duszą tych marjawi- 
tów, którzy stoją przy mnie, jak 
również tych, którzy stoją przy 
arcyb, Kowalskim, 

Następnie zarzuca św. ks, Pą- 
gowski arcyb. Kowalskiemu ca- 
ły szereg tranzakcji domami, któ- 
re nabywał i sprzedawał rzeko- 
mo na niekorzyść ogółu marja- 
wickieśo przy osiągnięciu maxi- 
num korzyści osobistych, Ks, Pa- 


Sędzia Momentowicz 
Przewodniczący trybun ału. 


gowski w tem miejscu zwraca się 

prawie, że do publiczności na sałź 
i twierdzi, że arcyb, Kowalski 

OBŁOŻYŁ DANINĄ SWOICH 

PARAFJAN, WYCIĄGAJĄC PO 
2 ZŁOTE OD GŁOWY, 


że terorem zmusza księży pro- 
boszczów marjawickich do kol- 
portowania jego pism (tlomacze- 
nia nowego i starego testamentu. 


OTRZYMAŁEŚ DARMO, 
WIE DAWAJ DARMO — 


mówi z patosem ks. Pągowski —= 
A NIE SPRZEDAWAJ ZA PIE- 
NIĄDZE!* 


— ML 


(Dokończenie na str, 3-ej) 
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Chiop swoje--pop swoje 


Powiększenie tloty nazajutrz. po pakcie francusko = angielskim 


Niedyskrecja urzędnika fran- 
cuskiej ambasady sprawiła, że 
ra szpałty prasy amerykańskiej 
dostała się zawartość porozu- 
mienia _ angielsko-francuskiego 
w sprawie tloty i wywołała 
tam wielkie wzburzenie, Od 
dwuch miesięcy krążyły o tem 
porozumieniu przesadne wieści; 


nieunikniony odbije się na ca-| żadnych konkretnych gwaranc jj 
łokształoie o odroczeniu ratyfi-|i jak dotąd ma tylko moralne 
kacji paktu Kelloga i inaych|zaaczanie. Zaś to ostatnie u. 
kroków pacyfikacyjnych do u-|legnie niezwłocznemu zatarciu, 
chwalenią budowy nowych [skoro sami inicjatorzy pokażą, 
krążowników, że nie przywiązują do niego 
rozporządzenia i podjął próbę! Lecz cóż bedzie warta nawet istotniejszego znaczenia. 
szczerego porozumienia, ratyfikacja, skoro przyjdzte do 

Skoro raz rozpocznie się|skutku w takiej atmosferze! T. Gəski 


uzbrojeń morskich do niebywa- 
łego stopnia. Atuty w danym 
razie są po stronie Ameryki i 
jest aż nadto powodów, aby 
nasz świat skorzystał z owych 
trzech lat, jakie ma jeszcze do 


zgadza się na odnowienie u- 
mowy waszyngtońskiej w jej 
dotychczasowem brzinieniu, lecz 
żąda uzupełnienia jej postano. 
wieniami co do wszelkiego ro- 
dzaju statków i stawia do wy» 
boru swym partnerom albo 
zawarcie takiej umowy, albo 
odrzucenie wszelkich ograji- 


upatrywano w niem wznowie-|czeń i rozpętania Konkurencji 


sowiety oburzone na wojewodę Józewskiego 


wyścig uzbrojeń, to w sposób| Wszak pakt ten nie zawiera 


ścisłą kooperację obu mocarstw 
na morzu i na lądzie, To Go 
sie obecnie potwierdza, ni 


«© 


stanowi żadnego sojuszu mili- 
tarnego, lecz wystarcza do za- 
niepokoienia i  rozdrażnienia 
yankesów, gdyż przeciwstawia 
się ich koncepcji rozbrojenio- 
wej, która przed kilku miesią- 
cami doprowadziła do rozbicia 


konferencji trzech największych | cone m. in. 


za jego wystąpienie w sprawie niepodległości Ukrainy 


Niedawno — jak doniósł „Głos 
Polski — 
woda wołyński p. Józewski na 
zjeździe regjonalnym B. B. W. R. 
na Wołyniu przemówienie, poświę 
kwestji ukraińskiej, 


państw morskich Wielkiej Bry-; W szczególności miał on wyrazić 


tanji, 
i Japonji. Chodziło tam o o- 
grauiczenie liczby mniejszych 
krążowników, na których po- 
lega właściwie potęga blokado- 
wa Anglji 

Ta ostatnia nie chciała o 
tem słyszeć i odpierała nale- 
gania Ameryki argumentem, że 


jej flota krążownicza spełnia 
ogromne i zgoła wyjątkowe 
zadanie, że łączy ona rozrzue 


cone po kuli ziemskiej składo- 
we części olbrzymiego imper- 
jum i zabezpiecza aprowizację 
tnetropolji, której własne środ- 
ki w tym zakresie są najzupeł- 
niej mie wystarczające, 

Do żadnego kompromisu 
nie doszło, a obecnie Ameryka 
sis dowiaduje, że Francja ak- 
ceptuje punkt widzenia Angji 
co do krążowników i otrzy- 
muje z jej strony wolną rękę 
co do drobnych statków tor- 
pedowych © pojemności do 
600 tonn, 


Zdawaloby się, że do alar- 
mów niema żadnego powodu. 
Ale Ameryka uparła się przy 
swem żądaniu, a teraz jest wi- 
docznem, że skoro ”"Anglja 
osiągnęła w danej kwestji po- 
rozumienie z Francją, to pomi- 
mo calej uprzejmości dla swej 
zaatlantyckiej siostrzycy, nie 
zgodzi się na jej żądanie. 


Odpowiedzią ze strony Ame- 
ryki, jak już widać z depesz 
będzie prawdopodobnie znacz - 
ne powiększenie liczby mniej- 
szych krążowników.  T[ecz to 
tylko na początek. Potem mo- 
gą przyjść rzeczy poważniejsze. 
Do 1931-go roku obie strony 
są związaiie postanowieniami 
konferencji waszyngtońskiej w 
sekrecie okrętów bojowych tu- 
dzież większych krążowników, 
Oba mocarsłwa anglo-saskię 
przyjęły do tych okrętów za. 
sadę parytetu, pozostawiając so- 
bie co do mniejszych krążow= 
ników i drobnych statków tor- 
pedowych wolną rękę, 


Dopiero po niewczasie spu- 
strzegli się rzeczoznawczy ame- 
rykańscy, że te mniejsze statki 
zapewnić mogą faktyczną prze- 
wagę flocie angielskiej i stąd 
wychodzą ich projekty, doma- 
Bające się rozszerzenia postā- 
nowień waszyngtońskich na 
mniejsze statki, 


Gdy po upływie lat trzech 
przyjdzie krytyczna data sA me- 
ryka może Oswiadczyć, że nię 


Stanów Zjednoczonych, 


a M A 


się, że niepodległa Ukraina musi 
być stworzona na terytorjum Rosji 
sowieckiej, 

Rząd po odpowiedniem „scen- 
zurowaniu” mowy i należytem jej 
skorygowaniu wydał komunikat, 
stwierdazjący, że mowa wojewo- 
dy Józewskiego nie zawiera nic 
takiego, coby stało w sprzeczno- 
ści ze stanowiskiem rządu. 

Niezwykle interesujące są uwa- 
gi półurzędówki sowieckiej — 


„Izwiestji', — (podane w biulety- | 


nie M. S. Z.), która w bardzo o- 
stry sposób zaatakowała rząd za 
cały incydent. 

— „W kołach politycznych 
pisze dziennik — wystąpienie Jó- 
zewskiego wywołało ogromne 
zainteresowanie. Polska prasa je- 
dnak przemilcza deklarację woje- 
wody wołyńskiego. Należy sądzić, 
że w najlepszym razie karę po- 
niesie prowincjonalne pismo, któ 
re chcąc dogodzić b. ministrowi 
w gabinecie Petlury, a obecnie 
wojewodziė, stwierdziło fakt, że 
na terytorjum polskiego Wołynia 
pod opieką rządu organizowany 
e polityczny petlurowski ośro- 

ek, 

„Izwiestja” podkreślają, że wy- 
stąpienie, „wybitnego piłsudczy= 
ka', wojewody Jżzewskiego na- 
leży przypisać  wzmożeniu się 
wpiywów „awanturniczych* kół, 
marzących o realizacji „idei 1920 
roku” i uważających pochód na 
Kijów za „akt największej mądro- 
ści politycznej“, 

Dziennik powątpiewa—by rząd 
polski miał przedsięwziąć rzeczy- 
wiste środki przeciwko „przestęp 
czej" działalności emigracji rosyj- 
skiej. — Rząd polski pisze 
dziennik — głosi, że będzie prze- 
śladował tych emigrantów,  któ- 
rych działalność narusza zobowią- 
zania Polski, wynikające z trakta- 
tu ryskiego; w tym samym cza- 
sie zaś pp, wojewodowie pozwa- 
lają sobie cynicznie i otwarcie na- 
ruszać te same zobowiązania. 

W tym samym czasie, gdy Jó- 
zewski wygłasza swą mowę, mini- 
ster spraw zagranicznych Polski 
występuje z twierdzeniem, że „są- 
siedztwo Rosji niejednokrotnie wy 
RE trudności", i że „Rosja 
sowiecka jest poważną przeszko- 
dą na drodze do ogólnego pokoju 
i rozbrojenia ', ystąpienie Jó- 
zewskiego potwierdza, że właśnie 
Polska zagraża pokojowi w Euro 
pie, wystąpienie ta świadczy 
wzmożeniu się agresywnych ten- 
dencji w bardzo wpływowych ko 


łach polskich, zarazem w sposób! mas ludności Ukrainy sowieckiej.| ograniczają się do marzeń, lecz 
silny podważa ono traktat tyski i|Mowa ta niewątpliwie spotkała-| Przystępują do czynienia prób ich 
przyję- j "IZ 


| 


swoje| do nowego pochodu polskiego na 


najbardziej elementarną lojalność 
w odniesieniu do państwa, z któ- 
rem Polska znajduje się w normal 
nych 
nych, 

W końcu dziennik zaznacza, 
rząd polski nie może uchylić się 


że 


swego zapatrywania na wystąpie- 
nie Józewskiego. „Jeżeli Józewski 


dalszym ciągu będzie kierowni- 


kiem polityki na kresach wschod-| 


nich Polski, to będzie to oznacza- 
ło, że rząd polski 
z temi ideami, 


stosunkach  dyplomatycz-| 


solidaryzuje się daleko posunięte, 
które były. wypo-! Europie wschodniej zostanie 


|wiedziane przez wojewodę 


na ruszony — kończy dziennik 
głosił obecny woje- | zjeździe rządzącego stronnictwa '.|świat cały wiedzieć będzie, 


że 


| „lzwiestja” zaznaczają dalej, że odpowiedzialność za pogwałcenie 


| kierownicze koła polskie nie ogra |pokoju spadnie na Polskę, 


|niczają się do zachowania mil- 
czenia z powodu znanego oświad- 
czenia wojewody wołyńskiego Jó- 
zewskiego, lecz przeciwnie wy- 
stępują z otwartem poparciem wo 
jewody wołyńskiego. Agresywne 
tendencje kierowniczych kół pol- 
skich wzrosły tak dalece, że przy 
|gotowanie do powtórzenia awan- 
|tur z r. 1920 czynione jest zupeł- 
nie otwarcie, obec teśo faktu 
oświadczenia pokojowe rządu pol- 
skiego i uroczyste wyrzeczenie się 
wojny, jako narzędzia polityki na- 
rodowej, tracą wszelkie znaczenie 
W interesie utrzymania pokoju 
wojewoda wołyński i jego zwolen- 
nicy powinni być usunięci - ze 
!swych stanowisk. Rząd polski po- 
winien postanowić w jaki sposób 
osobistość taka, jak p. Józewski 
|może stać na czele administracji 
|polskiejj obszarów  nadgranicz- 
nych. Widocznie — kończy dzien- 
nik — zapomniano w Polsce 6 hi- 
storji ustalenia jej granic, Naru- 
szenie traktatów pokojowych i 
spowodowanie wątpliwości co do 
ustalonych granic jest akcją bar- 
dzo ryzykowną dla wszystkich 
państw, a przedewszystkiem dla 
Polski". 


„Polska przygotowuje 
napaść na Z, S. S. R. ? 


„lzwiestja" piszą, że czynnik 
militarystyczne odniosły w Polsce 
definitywne zwycięstwo i że pod 


która 
pod pokrywką pokojowości zagra- 
ża pokojowi i bezpieczeństwu E- 
uropy'”'. 

„lzwiestja' podkreślają, że o- 
głoszony przez polską agencję te- 
legraficzną „dwuznaczny“ komuni- 
kat jest ze strony rządu polskie- 
go próbą wyjścia z kłopotliwej 
sytuacji, wytworzonej przez na- 
zbyt szczere wynurzenia wojewo- 
dy Józewskiego. Komentarze czę 
ści prasy polskiej, zbliżonej do 
polskich kół kierowniczych — 
zdaniem  „Izwiestji” — zmierzają 
do tego samego celu. 


Kom. Woroszyłow 


o „niebezpieczeńsłwie 
polskiem* 


Moskiewska „Prawda* zamiesz- 
cza przemówienie ludowego komi- 
sarza wojny Woroszyłowa, wygło- 
szone na zebraniu kijowskiago so- 
wiełu miejskiego, 

W przemówieniu swem Woro- 
szyłow wskazuje, że stosunki ZS 
RR z najbliższymi sąsiadami były 
w ostatnich latach dość naprężone. 
Wzajemne stosunki z Rumunją nie 
posunęły się ani o krok w kierun- 
ku poprawy. 

Z Polską doszło do całego sze 
regu niemiłych zatargów i jedynie 
dzięki całemu systemowi zarządzeń 
pokojowych, rząd sowiecki zdołał 
złagodzić naprężenie. 

Przemówienie Józewskiego jest 


ich wpływem wytworzyła się w;bijącem w oczy stwierdzeniem fak 


tym kraju atmosfera podobna do 
tej, jaka panowała w roku 1920. 
Oświadczenie min. Zaleskiego za- 
granicą w sprawie rzekomego nie 
bezpieczeństwa, grożącego Polsce 
ze strony Z,S.S,R., uczynione 
momencie, gdy Rosja sowiecka ra 
tyfikowała właśnie, jako pierw- 
sza, swe przystąpienie do paktu 


| 


| 


w | SCE. 


Kelloga, oznaczają, że Polska w 


żadnych okolicznościach nie re- 
zygnuje ze swych projektów na- 
paści na Z. S, S. R. Ostatnie o- 
świadczenie wojewody Józewskie 
go uchyliło na jedną chwilę za- 
słonę, ujawniło smutną akcję, pro 
wadzoną w ramach polityki pol- 
skiej. Dotychczas rząd polski za- 
Pa zawsze, RORY miał brać 
udział w imtrygach Petlury. 
becnie woj. Teei Epi 
twarcie akcję zwolenników Petlu 
ry za podstawę swej polityki — 
akt ten dowdzi, że kierownicze 
|koła polskie przystąpiły już 
przygotowania jawnej napaści 
ZSSR, i uważają za niepotrzebne 


jwa Józewskiego 
rzenie i gorące protesty ze strony 


|by się z takiem samem 
,ciem wśród robotników zachod- 
niej Ukrainy, gdyby ci ostatni mo- 
gli otwarcie wypowiadać 
|zdanie. Związek sowiecki pra- 
„gnie pokoju i dobrych stosunków 


du sowieckiego, wskazująca 


świadczeniami wojewody wołyń- 
skiego, dowodzą, że przygotowa- 
nia do napaści na ZSSR. są już 
„O ile pokój w 


d 
do| 


o|ukrywanie swych zamiarów. Mo-| nagrodzenie jego gorliwości 
| TĘ aa wywałsia obu-| pracy nad wyzwoleniem Ukrainy, 


! od,z Polską, Jednakże mowa Józew-| nienia rządu polskiego za 
udzielenia wyjaśnień w sprawie skiego i odpowiedź podsekretarza |Starczające i oświadcza, że z od- 
¡stanu Wysockiego na protest rzą-!powiedzi polskiej społeczeństwo 
na | sowieckie 
nie zostanie odwołany, jeśli on w, solidarność rządu polskiego z 0-( Wnioski, 


na-lkich wystąpień polskich* 


tów, że sąsiedzi ZSRR, znajdujący 
się w miastach zamieszkałych 
przez ukraińców, marzą o prze- 
kształceniu Ukrainy sowieckiej na 
Ukrainę podległą szlacheckiej Pol- 


„Nie można oczywiście nikomu 
zabronić oddawania się marzeniom 
- mówił Woroszyłow,—lecz twiet 
dzenie, że kraj o 40-miljonowej 
ludności i ustalonym ustroju spo- 
łecznym i politycznym wyobraża 
sobie swą niezależność jedynie pód 
rzekomym protektoratem wielkiego 
mocarstwa polskiego, nie jest już 
marzeniem, lecz przygotowaniem 
do rzeczywistej interwencji. 
Ukraina jest oddawna ulubionym 


„|celem dążeń agresywnych nietylko 
o- | polskich 


kół dyplomatycznych, 
lecz także wojskowych. 

Obecność na terytorjum Polski 
rzekomego rządu ukraińskiego, 
któremn przypadają niewątpliwie 
pewne Świadczenia ze strony hoj- 
nej skarbowości polskiej jako wy- 
w 


świadczy, że panowie polscy nie 


eczywistnienia*, 
Charkowski „Komunist” widzi 
w mowie woj. Józewskiego apel 


Kijów. 
Dziennik „Wisti* uważa wyjaś- 
niewy- 


wyciągnie należyte 

„W dalszym ciągu odbywają się 
wiece w wielu miastach, na któ- 
tych uchwalane są rezolucje, z żą- 
daniami — „ukrócenia antysowiec- 


o dążeniach niepodleg= 
łościowych ukraińców. 


Kowieński „Łietuvos Aidas* za- 
mieszcza wywiad udzielony przez 
ukraińskiego posła na sejm polski 
D. Polijewa, podczas jego pobytu 
na konferencji unji międzyparla- 
mentarnej w Berlinie. 

Polijew oświetlił złe położenie 
ukraińców zatnieszkałych na tery- 
torjach; sowieckiem, rumuńskiem i 
czechosłowackiem. 

Położenie ukraiiców w Polsce 
nie jest lepsze, tylko społeczeńst- 
wo ukraińskie liczące tu 7  miijo- 
nów, jest lepiej zorganizowane i 
może przeto, pomimo ciężkiej re- 
akcji polskiej, ukazać światu swe 
potrzeby (11 przedstawicieli na 
konferencji unji międzyparlamentar- 
nej od ukraińców, zamieszkałych w 
Polsce, podczas gdy Sowiety, Ru. 
munja i Czechosłowacja nie byb 
wcale reprezentowane). 

Polacy — według Polijewa — 
rozmaiiemi sposobami usiłują zwią 
zać terytorjum Ukrainy z Polską. 
W dążeniach do tego celu Polacy 
nie zaniechali środków nacisku i 
szerzenia postrachu wśród ukraiń- 
ców, 

Jednak to nie pomaga. „Na: 
rodu ukraińskiego — mówił Poli. 
jew—w żaden sposób nie dasię u- 
trzymać w granicach obcego pañ- 
stwa, albowiem postanowił on wy- 
walczyć sobie państwo ukraiń- 
skie, 

Najlepszym tego wyrazem są 
oświadczenia i rezolucje posłów 
ukraińskich w sejmie polskim. 

Problemat ukraiński= zdaniem 
Polijewa—związany jest “ściśle z 
zachowaniem pokoju Światowego. 
Jeśli w Europie naprawdę dąży 
się do utrzyma pokoju, to przede- 
wszystkiem należy rozwiązać pro- 
blemat ukraiński w tym kierunku 
by ukraińcom dane było prawo 
rządzenia się w swojem niepod- 
ległem państwie. 

„Jak dojrzałe  jabłko— powie 
dział na zakończenie Polijew—bez 
pomocy zewnętrznej spada z jabło 
ni, tak i naród ukraiński osiągnie 
swoję prawo utworzenia niepodległ. 
państwa, nie zważając nawet na 
to, że może wypadnie je kupić 
ceną naruszenia pokoju światowe- 
BO pe 


Znakomity Meyerhold 


ucieki z Sowdepiji 


Moskiewska „Prawda” podaje 
że znany reżyser moskiewski 
Meyerhold, który opuścił ZSRR 
za legalnym paszportem  sowiec- 
Kim, nadesłał do centralnego za- 
rządu sztuki  („Gławiskusstwo”) 
pismo, w którym oświadcza, że 
nie zamierza wracać do Rosji wo- 
bec niekorzystnych dla pracy ar- 
tystycznej warunków, które w 
państwie sowieckiem panują, 


ROMANA 


Praszkierówia 


wznowiła lekcje 
gry fortepianowej 


Sienkiewicza 37, 
m. 38 


——— 


a. NO 


Korowód świadków przed sądem płockim 


(Dokończenie). 


Prawdziwy wyznawca 
maleczki Kozłowskiej 
— Nie mogłem — ciągnie dalej 

świadek — w tych warunkach po 

zostać przy arcyb. Kowalskim i 

dziś jestem na swojej parafji w 

najściślejszem porozumieniu ze 

staro - katolikami i w kontakcie 

z arcybiskupem Utrechtu, 

— Ja tylko — twierdzi św. ks. 
Pągowski — jestem prawdziwym 
marjawitą, który żyje według 
tych reguł zakonnych, które zo- 
stały przy zapoczątkowaniu za- 
konu przyjęte i przekazane przez 
"ałożycielkę jego Kozłowską. 

— Marjawici, którzy idą za Ko 
walskim, są odłączeni od kościo- 
ła staro - katolickiego. 


| 3 
Arc. Kowalski prosfuje 
W tem miejscu powstaje z ła- 
wy oskarżonych arcybiskup Ko- 
walski i wyjaśnia sądowi, że rze- 
czywiście przez pewien czas sto- 
sunki pomiędzy marjawitami, a 
staro-katolikami były zawieszone, 
obecnie zaś zostały podjęte na 
nowo po wyjaśnieniu pewnych 
sprzeczności dogmatycznych, Na 
dowód swego twierdzenia przed- 
kłada arcyb. Kowalski dwa listy, 
adresowane do niego, jako arcy- 
biskupa marjawickieśo przez sta- 

rokatolickiego arcyb. Utrechtu. 


ttsiądz-kamienicznik 
MEC, ŚMIAROWSKI, 
celem scharakteryzowania i odpo 
wiedniėgo ujęcia zenań św. ks. 
Pągowskiego, zadaje mu szereś 
pytań, a między innemi: 

— Z czego świadek żyje po wy 
stąpieniu z kościoła marjawic- 
kiego? 

KS. PĄGOWSKI 
odpwiada, że 
DZIERŻAWI ROLĘ, SIEJE, O- 
RZE I ZBIERA, ORAZ ZAJMU- 
JE SIĘ HANDLEM, 


— Czy prawdą jest — pyta da- 
tej mec. Śmiarowski, że ksiądz 
jest właścicielem kilku kamienic? 

— OWSZEM — 
odpowiada świadek. 

— A czy nie zechciałby świa- 


dek powiedzieć za jakie to pie- 
niądze nabył kamienice? 

ŚW. KS. PĄGOWSKI 
nie daje się zbić z tropu i odpo- 
wiada rezolutnie z dużem odcie- 
niem ironii. 

— Z czego żyję i czem handlu- 
ję, nie odnosi się do sprawy. Je- 
żeli jest w tem coś przeciwneśo 
prawu, to raczej powinien się tem 
zająć p. prokurator. 


Uhóstwo duszy, czy 


ubóstwo ciała 

ADW. ŚMIAROWSKI 
Jeszcze jedno pytanie.. Świadek 
mówił o łamaniu ślubów przez 
arcyb, Kowalskiego, a czy świa- 
dek sam 
NIE ZŁAMAŁ ŚLUBÓW UBó- 
STWA, SIEJĄC, ORZĄC, HAN- 
DLUJĄC I POSIADAJĄC KA- 

MIENICE, 

Na to pytaine przez dłuższy 
czas nie chce odpowiedzieć ks. 
Pągowski, 

Wreszcie ponownie pyta mec, 
Śmiarowski: 

— Niechże świadek odpowie, 
czy żyje w ubóstwie, tak czy nie? 

— Jest to rzecz mego sumienia 
— odpowiada ks, Pągowski — a 


Z5.1R. — ULUS ruLShI — 


TYŁU. 


e 


Katastrotalny wybuch amunicji 


Fort w Melilli wyleciał w powietrze 


Z pod gruzów wydobyto 57 


MELILLA, 27 września. (PAT).! NA MIEJSCU POWSTAŁ OL- 


Hiszpanję nawiedziło nowe nie- 
szczęście, W kolonji hiszpańskiej 
w Marokku 

WYLECIAŁ FORT W PO- 

WIETRZE. 

W sprawie tej eksplozji nad- 
chodzą następujące szczegóły: 

Straszliwy wybuch, który nastą 
pił tu wczoraj, miał miejsce pó- 
Źnym wieczorem, w chwili, gdy 
publiczność opuszczała teatry i ki 
na po skończonych przedstawie- 
niach, 

Na niebie 
UKAZAŁ SIĘ OLBRZYMI SNOP 

PŁOMIENI, 

poczem posłyszano straszliwy 
huk. Szczątki szyb, kominów i da 
chów 

ZACZĘŁY SPADAĆ NA TŁUMY, 
które w popłochu uciekały, przy- 
puszczając, że nastąpiło trzęsienie 
ziemi, 

Ze wzburzonych i napoły za- 
grzebanych w ziemi baraków do- 
chodziły okropne krzyki. Cały 
iort został zburzony, 


pozatem nie wiem o jakiem ubó-l. 


stwie mówi p. obrońca, o ubó- 
stwie duszy, czy ubóstwie ciała, 

ADW, ŚMIAROWSKI: 
Ubóstwem duszy nie może się 
chyba świadek chlubić, Według 
mego pojęcia może być tutaj tyl- 

o mowa o ubóstwie ciała, 
KS. PĄGOWSKI NIE DAJE OD- 
POWIEDZI, 

ADW. ŚMIAROWSKI 
zrzeka się dalsześo badania i o- 
świadcza, że przypuszcza, iż za- 
równo sąd jak i on wyrobili sobie 


zdanie o św, ks, Pągowskim. 


Amundsen nie żyje 
Samolot francuski spło 
nął 

PARYZ 27. Wczoraj dokonano 
iu badań nad znalezionym pływa: 
kiem samolotu Amundsena i Guil 
bauda, Eksperci jednogłośnie stwier 
dzili, że samolot spadł z wielkiej 
wysokości pionowo do morza 
wskutek pożaru i napewno nikt 
nie zdołał się uratować, 


Tarapaty -finansowe 
Piotrkowa 


Na tem badanie ks. Pagowskie-| tematem obrad w min. 


go zostało odłożone. Wobec nie-1 


i 


obecności mec, Kobylińskiego, 
który ma kilka pytań dla świad- 
ka, na wniosek adw. Śmiarow- 
skiego sąd postanawia badać w 
dalszym ciągu ks. Pągowskiego w 
czasie obecności na rozprawie 
mec, Kobylińskiego. 

Na tem zakończono wczorajszy 
dzień, Dziś rozprawę rozpocznie 
się o godz. 10-ej rano, 


an m ae 


Jakubowski był niewinny 


Trzej mordercy 


zostali wykryci 


BERLIN 27.9 (Pat) Z Neusterlitz donoszą, że w spra- 
wie dochodzenia związanego z aferą Jakubowskiego zaszedł 
ważny i decydujący zwrot, a mianowicie: śledztwa wstępne, 
przeprowadzone w myśl orzeczenia Bingera przeciwko bra- 
ciom Fritzowi i Augustowi Nogensom oraz ich matce, zosta- 


ło obecnie zamknięte, 


Obaj bracia przyznali się, że w dniu popełnienia zbrodni 
byli w Talingen i wzięli udział w morderstwie, matka zaś 


zeznała, że wiedziała o zamiarach morderczych 


synów i wy- 


jechała tego dnia, aby umożliwić im wykonanie tych zamiarów, 


Lot transatlantycki nie odbędzie się w r. b 


pomimo prośby 


i daru polaków 


amerykańskich 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie-jtję dla narodu, który mógł wydać 


go” (St. Gr,) telefonuje: 
Marszałek Piłsudski 

następującą radjodepeszę. 
„Czyn 

pogłębił 


synów o takim męstwie, harcie i 


otrzymał | zimnej krwi. 


Zebrani dzisiaj na masowym 


Idzikowskiego i Kubali |wiecu polacy amerykańscy zjedno 
przyjażń Ameryki dla|czeni duchem i miłością ku ojczy 


Polski, wywołał podziw i sympa-|źnie ślą lotnikom naszym na Twe 


BI NUENA O ZPRYROE TRZCZ FA TA 
a ZZ 


(farsz. Piłsudski 


zwiedza Rumunję 
BUKARESZT 27, (Pat.) Marsza 


fek Piłsudski odbył incognito trzy |wych odpowiedziało 


ręce Wodzu naczelny Cześć! 
Jednocześnie prosimy o pono- 
wne natychmiastowe powtórzenie 
przelotu na samołocie, który ofia- 
rowujemy jako dar dla Polski*, 


Polacy amerykańscy w N.-Jorku, 
Ministerstwo spraw wojsko- 
na powyższą 


dniową podróż samochodem po|depeszę z po.ziękowaniem za ofia 


Transylwanji, przyczem 
szereg ważnięjszych miast, 


zwiedził |rę ale 


jednocześnie zawiadomiło 
ofiarodawców, że powtórzenie lo- 
itu w tym roku jest wykluczone. 


spr. wewn. 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go“ (St, Gr.) telefonuje: 

Dziś w ministerstwie spraw 
wewnętrznych odbędzie się specjal 
na konferencja poświęcona sytuacji 
finansowej miasta Piotrkowa. 

W szczególności omawiana bę 
dzie sprawa spłaty pożyczki udzie 
lonej miastu przez towarzystwo 


Ullen. 
1500 ofiar 


pochłonęło tornado na 
wyspie Portorico. 
N.-JORK. 26. Wczoraj nadesła 
ny został do Waszyngtonu oficjal- 
ny raport władz rządowych wyspy 
Portorica w sprawie strat poniesio 
nych przez tornado. Z raportu wi 
dać iż poniosło śmierć 224 osoby 
rannych zostało 1158. 10 osób nie 
odnaleziono. Raport obejmuje sy- 
tuację z 71 gmin z ogólnej licz- 
76. 


by 
Nowe ofiary 
pożaru teatru w Ma- 
drycie 

MADRYT 27. (Pat.) Prace przy 
usuwaniu gruzu spalonego teatru 
„Novedades” trwają, Dwie osoby 
z pośród ofiar wypadku zmarły. 


> 6t s. 
„Krasin“ wraca do Rosji 

MOSKWA 27.9 (Pat) W dniu 
5 października spodziewany jest 
powrót do Leningradu „Krasina*. 
Obecnie przygotowany jest pro- 
gram przyjęcia członków ekspedy- 
cji w Leningradzie i w Moskwie. 
Rzucona została myśl wyjednania 
u rządu nagród dla członków eks- 
pedycji „Krasina i „Małygina”. 

Po uroczystem przyjęciu w Le- 
ningradzie członkowie* ekspedycji 
„Krasina* udadzą się do Moskwy 
celem złożenia sprawozdania na 
uroczystem posiedzeniu  „Ossoa- 
viachim* oraz komitetowi pomocy 
rozbitkom „Italji*, 

Kierownik ekspedycji prof. Sa- 
mołłowicz i pilot Czuchnowski u- 
dadzą się następnie zagranicę w 


celu wygłoszenia odczytów w Eu- 
ropie i w Ameryce o pracach eks- 
pedycji „Krasina“ 


BRZYMI LEJ, 

Zupełna ciemność powiększała 
grozę sytuacji i utrudniała akcję 
ratunkową, 

Przy świetle pochodni 


WYDOBYTO 30 TRUPÓW 
osób cywilnych, pomiędzy które- 
;mi znajdowały się kobiety i dzie- 
;,ci Wśród zabitych znalazły się 
"całe rodziny, które zginęły, 
| Według oświadczenia gen, San 
Jurio liczba osób, które odniosły 
rany w czasie wybuchu, dochodzi 
do 215. Pod gruzami ciągle jesz- 
cze znajdują się nowe trupy. 


Pomiędzy rannymi znaleziono 


pewnego 


CZŁOWIEKA NAWPÓŁ ZMIAŻ- 
DŻONEGO PRZEZ SPADAJĄCĄ 
BELKĘ, OBOK NIEGO ZAŚ 
TRUPY JEGO CZWORGA 
DZIECI. 

Większość ofiar zginęła pod ol- 
brzymimi blokami kamiennymi, 
które siła wybuchu wyrwała z 

muru fortu. 


trupów 


i 250 rannych 


Kilka gmachów doznało poważ- 
nych uszkodzeń, 

LONDYN, 27 września, (ATE), 
O wybuchu w forcie Cabrerisas 
Bejas pod Melilla w Marokku 
hiszpańskiem donszą, że wielka 
ilość ofiar katastrofy wynikła 
stąd, że fort leży 
ZBYT BLISKO W GESTO ZA- 
LUDNIONEJ CZĘŚCI MIASTA, 

Dotychczas 
WYDOBYTO Z POD GRUZÓW 

57 ZABITYCH, 
a wśród nich 7 żołnierzy euroret- 
skich i jedne$o żandarma 1 
kańskieśo, Pozostali należ 
ludności cywilnej, prawie wy 
nie tubylcy, 

Ranne są przeważnie kob. 
dzieci. Całe rodziny zginęły 


gruzami, 

Komisarz hiszpański ne 
miast wyjechał z Melilli do 
drytu, 


W SZPITALACH W ME 
UMIESZCZONO 250 OSÓB. 
I-szy fort — Marja Cristi: 
również ucierpiał od wybuc 


Na piersiach premiera Bari 


zawisnął order włoski 


WARSZAWA 27,9 (Pat) Dnia 
27 bm. o godz. 1.45 po poł. przy» 
był do pałacu prezydjum rady mi- 
nistrów poseł włoski Ma- 
joni w towarzystwie sekretarza 
poselstwa Rilliego, celem wręcze- 
czenia panu prezesowi rady mi- 
nistrów, profesorowi Kazimierzowi 


Bartlowi Wielkiego Krzyża oraz 
Wstęgi orderu Sw. Maurycego i 
Łazarza. 


Pan premjer przyjął posła wło- 
skiega w otoczeniu szefa protoku- 
łu dyplomatycznego p. Karola Ro- 
mera i sekretarzy. 


Jednocześnie z insygniami or- 
deru wygłosiwszy przemówienie, 
poseł Majoni wręczył prezesowi 
rady ministrów list własnoręczny 


prezesa rądy ministrów Mu 
niego następującej treści: 

„Panie Prezesie! Mam zas 
donieść Waszej Excelencji, że Jego 
Królewska Mość na moją propozy 
cję raczył mianować Pana Kawale 
rem Wielkiego Krzyrza oraz Wiel 
kiej Wstęgi orderu św. Maurycego 
i Łazarza. Jednocześnie przesyłam 
Waszej Excelencji oduośny dyplom 
i załączam formularz wraz z 
odznakami orderu i korzystając z 
okazji, proszę 6 przyjęcie, Panie 
Prezesie, wyrazów mego głębokte 
go poważania, 

(—) Mussolini“, 

Po uroczystościach w  apartae 
mentach pana prezesa rady mini- 
strów odbyło się śniadanie na 
cześć posła Majoniego, 


Noc nad granicą pruską 


spędził wczoraj 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 


go“ (St. Gr.) telefonuje: 


prezydent «zpiitej 


Z Boguszów w r. 1892 prezy 
dent wyjechał zagranicę, zmuszo« 


Jak wiadomo, dnia 26 bm. ra-|"Y do emigrowania przez rządy 
no prezydent Mościcki wyjechał | Carskie. 


do Grajewa na poświęcenie sztan 
daru 9 pułku strzelców konnych. 


[(becny na 


Dnia 27 bin. prezydent był o» 
poświęceniu sztandaru 


Popołudnie i noc prezydent w Grajewie, a następnie odwier 


spędził w Buguszach nad samą gra 
nicą pruską w majątku p. Stanisła 
wa Zelechowskiego, kolegi prezy 
denta z czasów Studenckich w Ry- 
dze 


dził starostwo, Noc spędził znowu 
w Boguszach, a dziś rano wyjeże 
dża autem do Warszawy, 


Człowiek-zwierzę 
skazany na dożywotne więzienie 


HANAU, 27 września. (Tel. wł. 
„Głosu Polskiego"). Zakończył 
się tu przed sądem przysięgłych 
sensacyjny proces przeciwko po- 
mocnikowi rzeźnika, Neckerman- 
nowi, który jako nieuleczalny psy 
chopata popełnił zbrodnię na 
7-letinej dizewczynce z pobudek 
seksualnych. Nieszczęsne dzietko 
było wprost poszarpane pchnię- 
ciami noża. 

Okazało się, że siedział on już 
w areszcie przez 9 miesięcy za 
przestępstwo poełnione na tle se- 
ksualnem. 

Prokurator zażądał dla niego 
kary 10-letniego więzienia, ale 
sąd poszedł dalej od prokruztora 
i skazał mordercę na dożywodnie 
więzienie, motywując swój niezwy 
kły wyrok koniecznością chronie- 
nia społeczeństwa przed człowie- 
kiem, który nie będąc zawodo- 


wym zbrodniarzem, jest jednak 
wysoce niebezpiecznym, jako nie- 
uleczalny psychopata o skłonno- 
ściach morderczych, 


Ohrabowano 
80 pociagów 


Meksykański bilans 

miesięczny 

NOWY JORK, 27.9 Plaga na- 
padów bandyckich na pociągi w 
Meksyku nie ustaje mimo ener 
gicznych zarządzeń władz. 

W ciągi września zanotowano 
30 napadów na pociągi, przyczem 
w większej części pociągi były po= 
ważnie uszkodzone i doszczętnie 
obrabowane. 

Wczasie napadów bandyci za» 
bili ponad 50 maszynistów 1 par 
laczy, 

Związki kojejarzy zwróciły się 
do władz kolejowych z żądaniem 
usprawnierfla bezpieczeństwa pra. 
cowników kolejowych, 


Odczyt Prof. dr. Rybar- 
skiego 
byłego wiceministra 
skarbu 


Potęga państwa, jego dalszy 
rozwój, rozwój przemysłu i handlu, 
a następnie postęp naukowy i kul- 
turalny, jak i polepszenie bytu 
jednostek zależne są od wielu 
czynników, ale przedewszystkiem 
od materjalnego położenia pań- 
stwa. Wszelkie zaś dążenia, pro- 
wadzone przez państwo w celu 
wzmocnienia i utrwalenia położe- 
nia materjalnego powinny być po- 
parie przez świadomo działające 
szersze rzesze społeczne, zdające 
sobie sprawę z położenia ekono- 
micznego kraju. s 

Kierując się powyższą myślą, 
Stowarzyszenie Techników w Ło- 
dzi zamierza zorganizować szereg 
odczytów z tej dziedziny, wygła- 
szanych przez wybitniejsze nasze 
siły ekonomiczne, przyczem pierw- 
szy odczyt wygłosi profesor eko 
nom'i Uniwersytetu Warszawskiego 
dr. Rybarski, były wiceminister 
skarbu, w lokalu tegoż stowarzy- 
szenia (Piotrkowska 102) w piątek, 
dnia 5 października o godz, Beej 


wieczorem, ma temat: „Obecne 
położenie gospodarcze”, _ 
Aktualność tematu i wysoka 


kompetencja prelegenta zgroma- 
dzi zapewne nietylko przedstawi- 
cieli przemysłu 1 handlu, ale i 
liczne zastępy inteligencji miejco- 
wej, biorącej bezpośredni udział 
w życiu ekonomicznem kraju. 


Zwrof w psycho- 
technice 


Obserwacje jakościowe 
a nie ilościowe 


W czasie od 10 do 14 bm. o- 
bradował w Utrechcie V. między - 
narodowy kongres psychotechnicz- 
ny. W kongresie wzięło udział 
około 200 osób. Najliczniej repre- 
zentowane były Niemcy, następnie 
Holandja. Ponadto przybyli przed- 
stawiciele Anglji, Austrji, Belgji, 
Czechosłowacji,  Danji, Francji, 
Hiszpanii, Litwy, Norwegji, Polski 
Palestyny, Rosji, Stanów Zjedno- 


czonych A. P. i Węgier. 
Obrady toczyły się się w trzech 
sekcjach, oraz na zebraniach 


omówiono następujące zagadnienia: 
1) temperament 1 charakter, 2) 
wypadki przy pracy, 8) zdolność 
do ćwiczenia się. s yk: 

Ogólnie można powiedzieć. że 
zainteresowania wszystkich człon- 
ków kongresu idą w kierunku Da- 
dań nad temperamentem i charak- 
rem; we wszystkich państwach 
zaznacza się wyraźny zwrot ku 
obserwacjom jakościowym w dzie- 
dzinie psychotechniki, a nie jak 
dotąd, ilościowym. 

Hastem więc przy wykonywa- 
niu poszczególnych testów będzie 
— jak je osoba badana wykonuje, 
a nie ile ich wykonała. 

Polskę na kongresie reprenzen- 
towali prof, W. Witwicki, prof. dr: 
Biegeleisen z Krakowa, prof. Baley 
z Warszawy i p. Karpińska-Woy- 

iska z Łodzi, a 
E atenn kongres odbędzie się 
w Barcelonie w październiku 1929 


roku. 
| = 


Lifewskość Wilna 


propagowana w Szko- 
łach 

„Dzień Kowieński* i 
profesor uniwersytetu litewskiego 
Z. Zemajtis drukuje książkę 
pod tyt. „Wilno dla Litwy 
i Litwa dla Wilna". Książka za- 
wiera w końcu rozdział o możli 
wościach odzyskania Wilna io 
przygotowaniach, czynionych przez 
Litwinów w tym kierunkn. 

Ministerstwo oświaty zamierza 
rozpowszechnić tę książkę w szko- 
łach. Książka ta zostaje wydana z 
okazji rocznicy „utrącenia* Wilna 
iw związku z rokowaniami z Pol- 
ską, 


+ 


donosi, że 


*+439090006092060462009000 


r. A. Gibiański 


powrócił 


Elektrownia i tramwaje dojazdowe 


Zmiany w statucie Łódzkiego T-wa Elektrycz 

nego. -- Nowelizacja ustawy przemysłowej.-- Sty- 

pendjum im. Bolesława Limanowskiego.--Iiomu- 
niKacja z przedmieściami 


W środę wieczorem pod prze- 
wodnictwem r. posła Kowalskie- 
go podbyło się posiedzenie ra- 
dzieckiej komisji do spraw ogól- 
nych, 

Zgodnie z ządkiem obrad, 
komisja zaaprobowała przedewszy 
stkiem zmiany statutu sp. akc, 
Łódzkie Tow. Elektryczne, u- 
chwalone na walnem zgromadze- 
niu akcjonarjuszów spółki. Zmia- 
my te dotyczą m, in.: określenia 
kapitału zakładowego spółki na 
30 miljonów zł., podzielonych na 
60,000 akcji po 500 zł., z czego 
40,000 I emisji i 20,000 II *misii; 
podziału akcji pomiędzy akcjona- 
rjuszy; zwolnienia członków zarzą 
du spółki z ramienia magist"atu 
od obowiązku składania akcji w 
kasie spółki i uznania odpowie- 
dzialności gminy m. Łodzi za dzia 
łalność tychże członków, Wszyst- 
kie zmiany powyższe komisja 
przyjęła według wniosków, opra- 
cowanych w tej sprawie przez 
magistrat. 


dalszym ciągu obrad komisja | £ 


zatwierdziła statut stypendjalny 
im. Bolesława Limanowskiego, o- 
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raz tekst przepisów ©0 zapomo-'na plenum rady miejskiej do za- 
gach miejskich na opłacanie wpi- twierdzenia umowę, zawartą po- 


sów szkolnych, 


W związku z wnioskami pp. rr.|kich kolejek dojazdowych w spra- 
Holenderskiego, Milmana i Wajc- 
mana, złożonymi na jednem z o- 
statnich posiedzeń rady miejskiej na ul. Aleksandrowskiej, w grani- 
w prawie nowelizacji ustawy prze |cach miasta, od rynku Bałuckiego 
mysłowej, komisja do spraw ogól-|do toru kolei państwowej Łódź— 
tekst  me-| Zgierz, 
morjału, który będzie wysłany w!ty ulgowej za przejazd na linjach 
imieniu władz samorządowych do kolejek dojazdowych w granicach! 
miasta, 


nych zaaprobowała 


ministerstwa przemysłu i handlu. 


Wreszcie, w końcu posiedzenia czenie dla mieszkańców przed- 
komisja postanowiła przedstawić mieść Łodzi. (m) 


| 


Nie może w Łodzi być 
okna obywatela 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo? 


Warszawa (1111) — 

13.00. Sygnał czasu, hejrał z wieży 
Mariackiej w Krakowie, 

17.05 — „Przegląd wydawnictw per- 


jodycznych* — omówił prof. Henryk 
Mościcki, 

17.25 — Transmisja odczytu z Kra- 
kowa. 


17.50 — Przerwa. 

18.00 — Koncert popołudniowy. Mu- 
zyka lekka w wykonaniu orkiestry te- 
atru „Morskie Oko“ pod dyr. Stanisła- 
wą Nawrota. 
| 19.30 — Odczyt p. t. „Dokąd kiero- 
|wać ekspansję sportową młodzieży“ — 
wygłosi p. Zygmunt Zieleniewski. 

20.15 — Koncert wieczorny symfo 
miczny. Transmisia z filharmonji inaugu- 
racyjnego koncertu symfonicznego. Wy- 
|konawcy: orkiestra filnarrnonji warszaw 
| skiej pod dyr. Emila Młynarskiego, oraz 
Mieczysław Miintz (fortepian). 

CZEŚĆ 1. 1. Stojowski: Symfonia D- 
moll — wykoma orkiestra. 2. Brahms: 
Koncert fortepianowy D-moll — wyko- 
na z tow. ork. Miecz. Müntz. 

CZĘŚĆ I, 3. Strauss: Poemat symt. 
„Śmierć i Wyzwolenie”. 4. Wagner: 
Wstęp do op.  „Śpiewacy Norymber- 
scy* w wykonamiu orkiestry. 

Królewiec (303) — 

20.30 — Opera Busomiego 
Faust". 

Neapol (333) — 

20.50 — Opera Mascagniego „Słowik* 

Monachjum (535) — 

20.00 — Symfonja Es-dur Brucknera. 


między magistratem i tow, łódz- 


wach: 1) wybudowania przez 
wspomniane tow, drugiego toru 


i 2) wprowadzenia opła- 


co posiada ogromne zna- 


„Doktór 


bez nalepki. 


Pamięci Nungessera i Coli 


Pomnik poświęcony bohaterskim lotnikom francuskim odsłonięto 
w Etretat w Normandji, 


TEET PETTE E T N RWD 


pm Em mz 
m 


Skandal teatralny w Paryżu 


Awantury na sztuce „Napoleon IV‘; Rosłanda. 


Jak donosiliśmy na premjerze 
sztuki Maurycego Rostanda, (syna 
zmarłego autora „Orlątka*) noszą- 
cej tytuł „Napoleon 1V?” przyszło 
do awantur i niepokojów na wi- 
downi. 

W sztuce tej oskarża bowiem 
Rostand jawnie Anglję, a w szcze- 
gólności królowę Wiktorję, że win 
na była śmierci syna Napoleona 
III, księcia Lulu. 

Anglja wniesie oficjalnie -pro- 
test z powodu ubliżającego sposo- 
bu przedstawienia osoby królowej 
Wiktorji. 

Maurycy Rostand przedstawia 
księcia Lulu, zakochanego w Lon- 


dynie w młodej an- 
gielce, która nie wie, kim jest 
książę, 


Mimo sprzeciwów matki i przy 
jaciółki, awanturniczy książę wstę- 
puje do wojska angielskiego i bie 
rze udział w wojnie przeciw Zulu 
som w Afrvce, 


„ Towarzyszem jego jest porucz- 
nik angielski Corey, który zostaje 
potem kapitanem. Uw kocha się 
w tej samej angielce, co książę. 
Z rozmowy dowiadują się obaj, że 
są rywalami. 

, Rostand każe się domyślać, że 
ofiarą tego współzawodnictwa o 
augielkę padnie naturalnie książę. 
W Londynie dowiaduje się istotnie 
angielka o śmierci księcia. Odwie: 
dza ona codziennie jego opusz- 
czone mieszkanie, Tam przycho- 
dzi do drarnatycznej sceny, w któ- 
rej bierze także udział matka tra- 
gicznie zmarłego, cesarzowa Euge- 
nja, która opisuje straszną Śmierć 
swego syna. Używa przytem słów 
z których niedwuznacznie wynika 
że sprawczynią śmierci księcia by- 
ła angielska królowa Wiktorja. 

Gdyby awantury na sztuce Ro- 
standa nie ustały, władze zamie- 
rzają zdjąć ją z afisza, 


Ilu jest Polaków na Świecie 


poza granicami Rzeczypospolitej Polskiej 


Departament konsularny M.S.Z.įw Grecji i Hiszpanji — po 20, w 
dokonał żmudnej, ale koniecznej i; Norwegji i Portugalji po kilku. 
ciekawej pracy, polegającej na| W Ameryce najwięcej polaków 
obliczeniu: ilu nas jest? Ilu poia-| mieszka w Stanach Zjednoczo- 
ków mieszka poza granicami Rze|nych — 3.500.000. Potem idzie 
czypospolitej polskiej w różnych Brazylja — 140.000, z czego w 
częściach świata i w poszczegśól- jednym stanie Parana mieszka 120 
nych państwach. | tysięcy polaków, Kanada — 72 

Według danych, zebranych tysiące, Argentyna 27 tysięcy, Ku 
przez polskie placówki konsular-; ba — 2.000, w małych republikach 
ne, poza granicami Polski miesz-! Połudafowej Ameryki — 1.000 i 


ka 6.600.350 polaków. 


Z wielkiej tej liczby na obczyź-) 


nie mieszka: 


W. Europie 2.837.700 
W Ameryce 3.742.150 
W Azji 18.950 
W Afryce 1.250 
W Australji 300 


| ersji i 70 w Japonii, 


w Meksyku — 150. 

W Azji najwięcej polaków, bo 
15.000 przebywa na Syberji, 3.000 
w Chinach, 800 w Turcji, 80 w 
pozatem 
pewna liczba polaków mieszka w. 
indjach Holenderskich. 

W Afryce mieszka 1:200 pola- 


Z krajów europejskich najwię- ków, w Algierze i 50 w innych 


cej polaków mieszka: 


W Niemczech 1.100.000 
W Rosji europ. 650.000 
We Francji 500.000 
Na Litwie 200.000 


W Czechosłowacji 137.800 


innych koloniach. 

Wreszcie. w Australi polskość 
reprezentuje 300 osób. 

Dane te, mozolne do zebrania, 
dotyczą roku ubiegłego i niewąt- 
pliwie nie obejmują wszystkich. 


Dalej idą: Łotwa — 83.000, Ru-| Niema zakatka ziemi, gdzieby 
munja — 56.580, Gdańsk — 30.000 nie było polaków, a że wielu z 
Węóry — 17.000, Jugosławja — nich straciło łączność z ziemią oj- 
15.150, Belgja — 12.600, Danja — czystą i że nie wszędzie jeszcze 
12.000, Austrja — 8.000, Anglia— na świecie ria Polska swe pla- 


5.000, Holandja — 4.000, Luksem- cówki konsularne, liczba pola- 
| Pac — 3.000, Estonja — 1.000. ków na obczyźnie niewątpliwie 
| reszcie w mniejszej liczbie dochodzi do 7 miljonów. 


|mieszkają polacy: we Włoszech— Stanowiłoby to 25 procent ogółu 
| 280, Szwajcarji — 800, Finlandji—, polaków na kuli ziemskiej. 
500, Szwecji— 200, Bułgarii — 50, | 


Resztki plemion Izraela 


żyją dotychczas w wolności w pobliżu Jemenu 
Doktór Weisl, badacz niemiec-jłem, czy wolni żydzi są nabożni, 


ki donosi z Adenu, że żyją jesz- 
cze resztki „dziesięciu zaginionych 
plemion Izraela”. 

W doniesieniu jego czytamy: 

Dotychczas zbadałem: od Seda 
na wschód ciągnie się wielka pu- 
stynia; trzeba siedmiu dni czasu 
na jej przebycie, droga wiedzie 
początkowo przez kraj skalisty, 
potem przez pustynię piaszczystą, 
Po tamtej stronie pustyni 
kają wolni żydzi — ostatni żydzi, 
którzy nie mają innego władcy 
prócz Boga. 

Zydzi ci zabijają każdego, kto 
do nich przybywa. 

Również żydom wzroniony jest 
wstęp do tego kraju, leżącego po 
tamtej stronie pustyni, zabrania te 
go starszyzna. Zydzi ci często 
pAYOCA do Jemenu by zakupić 

roń. 


Opowiadano mi jednak, iż nie 
podają się oni za żydów, są bo- 
wiem wrogami Imama Yahya, 
obawiają się, iż zostąną schwytani. 
Pogardzają również żydami z Je- 
menu, którzy są mało wojowniczy 
i poddają się sile arabów. Pyta- 


miesz-ltem i 


Jednogłośnie odpowiedziano mi 
iż są to prawdziwi żydzi, o wiele 
nabożniejsi 1 bardziej uczeni od 
innych żydów. Uważają się oni 
za prawdziwych żydów; wszyscy 
pozostali żydzi według nich zwy- 
rodnieli, tylko oni zachowali praw 


„dziwą naukę od czasów upadku 


państwa izraelskiego. 

Przed dwoma laty słyszałem o 
nie wierzyłem; O 
beenie usłyszałem znów o tym ta- 
jemniczym państwie zaginionych 
plemion i uważam, że wieści te są 
bezwzględnie prawdziwe, 


iw 
—— 
WYSTAWĄ OBRAZÓW W 


„HAZOMIRZE”. 


W niedzielę, dnta 30 września o go- 
dzinie 5 po poł. odbędzie się w świe- 
żo odnowione, sali tow. „Hazomir* u- 
roczyste otwarcie wystawy obrazów 


i f| artystów - malarzy łodzian: I. Miflera, 


I. Kownara, M. Gotliba i P, Zelmana. 
Wystawa powyższa zapowiada się na- 


j der interesuąco, 


Wie ETU 


28.1X. — GŁOS POLSKI — 1928. 


Łódzki skandal kolejowy 


Łódź bez pociągów i wozów bezpośrednich. =- Fatalny sten 
wagonów Kolejowych i dworców łódzkich 


Przedstawiciel dyrekKcji nie słyszał, bo go nie było 


Dyrekcja kolei państwowych w|nia wagonów bezpośredniej ko-|$dyż obecnie oczekuje się w Ku- 


Warszawie, przystępując do opra-| munikacji z Łodzi 
cowywania rozkładu jazdy na rok|szych centrów, jak Kraków, Ka- 


tu m. Łodzi 


tnie na połączenie około półtorej 
godziny. Poza tem powinna być 


do ważniej- 


1929-30, zwróciła się do magistra-|towice i Wiedeń, w pociągach po-|zwiększona ilość wagonów bez- 
o nadesłanie swych | śpiesznych w sezonie letnim po- pośrednich. 
uwag, co do wprowadzenia pożą-|winny być wprowadzone wagony Wskazane jest usprawnienie 


danych zmian w obecnym rozkła-| bezpośredniej komunikacji Łódź: komunikacji 
na okres|— Zakopane i Łódź — Krynica. 


dzie jazdy kolejowej 
1929—1930 r. 

W związku z powyższem magi- 
strat zwołał konferencję z przed- 
stawicielami sfer zainteresowa- 
nych dla wysłuchania i uzgodnie- 
nia opinji w powyższej sprawie. 

W konferencji tej wzięli udział 
pp.: pos. Solański (zw. przem. 
włókienniczego w państwie pol- 
skiem), Dawidowicz (kraj. zw. 
przem, włókienniczego), Hilszer 
[zw. polskich kupców i przem. 
chrześcijan), Rozen (stow. woja- 
żerów i komiwojażerów) oraz M. 
Hers (stow. kupców m. Łodzi). 

Przewodniczył p. naczelnik wy- 
działu przedsiębiorstw miejskich 
inż. Brzozowski, Uczestnicy konfe 
rencji podkreślili, iż bezwzględ- 
nym dezyderatem sier gospodar- 
czych Łodzi jest utrzymanie do- 
tychczasowego szlaku pociągów 
międzynarodowych („luxu” 
pressu"). Pominięcie Łodzi 


bezpośredniej komunikacji z za- 


granicą, jest zaprzeczeniem naj-| taw kalkulacji ceny chleba żyt- 


istotniejszych zasad polityki gos- 
poadrczej i komunikacyjnej. Łódź 
nie może się zadowolić przyrze- 
czeniami wprowadzenia pociągów 
pośrednich dla komunikacji z za- 
granicą 1 domaga się bezwzglę- 
dnie utrzymania dotychczasowego 
stanu. 

Następnie p. poseł Solański pod 
kreślił konieczność wprowadze- 


Ozchisie 


Po kilkudniowym pobycie 


w sprawach finansów miejskich powró|rem na szosie łęczyckiej. 


cit do Łodzi i obiął urzędowanie 
wiceprezydent dr. Edmund Wieliński. 


—D— 
Skrucha ałodzieja 

zwraca pieniądze za 
skradzicny towar 


Właściciel sklepu z manufaktu- 
rą przy ul. Piotrkowskiej Ekstein 
otrzymał w wigilję żydowskiego 
"sądnego dnia* list następującej 
treści: 

„Wielce Sz., Panie Ekstein, do- 
noszę panu, że przed półtory laty 
ukradłem u pana sztukę towaru 
wartości 49 zł. co uczyniłem z 
wielkiej nędzy. 

Od chwili dokonania kradzieży 
sumienie moje nie daje mi spo- 
koju. 

Ponieważ dziś mamy sądny 
dzień przesyłam panu 50 zł. i pro 
szę o przebaczenie“, 

Do listu, podpisanego pełnem 
imieniem i nazwiskiem dołączone 
były 50 zł. (b) 


Podziękowanie 


p. 


Zarząd Łódzkiej Straży Ognio |ul. Zielonej 55 miał miejsce wy- 


wej Ochotniczej poczytuje sobe 
ża miły obowiązek złożenie tą dro 
gą serdecznego podziękowania dy 
rekcji Teatra Miejskiego z p. Gor- 


czyńskim na czele oraz artystkom | policją. 


i artystom teatru za przemówienia 
i gościnne przyjęcie jakie zgoto 
wali drużynie reprezentacyjnej na 
przedstawieniu teatralnem w dn. 18 
lm. jak również p. dyr. Dienstl- 
Dąbrowa.za zaproszenie zwycięs- 
kiej drużyny do Miejskiej Galerii 


Sztuki I udzielenie szczegółowych 
informacji dotyczących wystawio- 
nych prac J. Kossaka. 

Zarząd 
Łódzkiej Straży Ogu. Ochotniczej, 


i „ex- komisji fachowej, wyłonionej dla 
PTZY | zbadania kosztów produkcji i u-|staw kalkulacji daje możność u-| pszennej i w dztalu z 84 gr. do 80 


ści opryszków, którzy już nieje- 


| piętrze mieszka wdowa Rozen- 


ze Lwowem, gdyż 
obecnie Łódź nie ma dogodnych 

Dalej konieczne jest usprawnie- połączeń z Małopolską środkową 
nie połączenia Łódź — Gdańsk, |i wschodnią, co dla kupiectwa 


łódzkiego jest rzeczą bardzo waż 
ną. 
chomienie dziennego połączenia 
pośpiesznego do Poznania i z po- 
wrotem, którego obecnie (poza pa 
ciągiem jadącym z Łodzi do Po- 
znania 7 godzin) niema, 

W obszernej dyskusji, która się 
następnie wywiązała, podkreśla- 
no specjalnie’ upośledzenie Łodzi 


Ceny mąki obniżone! 
Kilogram pszennej Kosztuje 80 groszy 


Cena chleba utrzymana na dotychczasowym poziomie 
Wczoraj przed południem podjstawa do określania ceny chleba.|wszechnej spółdzielni spożywców, 


przewodnictwem naczelnika An- 
kersztajna, przy udziale przedsta- 
wiciela urzędu wojewódzkiego, 
radcy dr. Grabowskiego, odbyło 
się posiedzenie sekcji przetwo- 
rów zbożowych komisji do ustala- 
nia cen. 

Na wstępie nacz. Ankersztajn 
złożył sprawozdanie z prac pod- 


zbadaniu wszystkich 
czynników, 
utrzymać obecnie obowiązującą 


jej 


1 klg. 
Następnie komisja, 
z założenia, iż określenie pod- 


,stalenia w zwiążku z tem pod-jstalenia istotnie godziwej i gos- 
podarczo uzasadnionej ceny, po- 
stanowiła wyłonić podkomisję ró- 
wnież dla zbadania kosztów pro- 
dukcji pieczywa pszenneśo. 


niego. 

Sprawozdanie podkomisji oraz 
ustalona przez nią kalkulacja zo- 
stała jednomyślnie przez komisję 


przyjęta, jako obowiązująca pod- pp. Zientalski, przedstawiciel po- 


W związku z przeprowadzoną | 
kalkulacją, opartą na dokładnem rob. przemysłu spożywczego, Kop 
współ-|czyński i Rubin, jako przedstawi- 
komisja postanowiła |ciele reprezentanta magistratu. 


W skład tej podkomisji weszlij 


Załęski, przedstawiciel zw. zaw. 


Na wniosek przedstawiciela po 


cenę chleba żytnieśo 65 proc.|wszechnej spółdzielni spożywców 
przemiału, ustaloną na gr. 52,5 za|p. Zientalskiego komisja postano- 


wiła, wobec obniżenia ceny mąki 


wychodząc | pszennej w hurcie do 72 — 75 gr. 
lza 1 klg., obniżyć cenę mąki 


śr. za 1 klg, 

Wniosek komisji w sprawie ob- 
niżenia ceny mąki pszennej w de- 
talu zaakceptowano. 

Cena ta obowiązuje już z dniem 
dzisiejszym. (m) 


Ne rogach rozjuszonego byka 


skrwawione strzepy mos 


Z 
Wstrząsający wypadek ` 


wyda» | pruwając mau Or uch 


zagranicą |rzył się ubiegłej niedzieli wieczo- |oblewa a: si> swè ofiary, 
Nasię wy" voebestwi'na zwie- 
17-letni Jachimiak, mieszkaniec |rzę rzucił” z vawryt*n na ziemię 

m. Łęczycy po spożyciu kolaciijkrzycząc"=zo w ui-bołosy Jachi 


udał się w wigilję żydowskiego |miska i ro ami załało nowy cios 
sądnego dnia na spacer szosą, | wyciąga ąc ielita ` 
prowadzącą do Ozorkowa, ską! Prowu izący stado ludzie nie 


miał pójść do synagogi. mətli zavanować nad rozj szonęm 
W pewnej chwili, młodzieniec {zw erzęci'm  podnieconeim wido- 

zauważył zbliżające się stado byuła|kiem krwi ludzkiej. 

prowa dzone do Łodzi. Na szczęście przypadkowo prza 
Młody Jachimiak zboczył na|chodził szosą pewien mieszkaniec 

prawą stronę szosy celem wymi | Łodzi, który zatelefonował o wy- 

nięcia stada. Nagle z licznego, bo padku do policji w Łęczycy. 

kilkadziesiąt sztuk bydła liczącego | O straszliwym wydarzeniu spi- 

stada, wybiegł byk i rzucił się w, sano protokół. 

kierunku chłopca. Nim Jachimiak Jachimiaka przewieziono do 

zdołał zorjentować się w sytuacji | najbliższego  lekarzą, który nie 

i usunąć w bok, wół silnem pchnię | mógł jednak pomóc. 

ciem rogów uniósł młodzieńca roz Powiadomieni o straszliwym 


er 


poż | 


zuchwały rabunek przy ul. Zielonej 


arpanego ciała ludzyiego 


wnętrzności |wypadku rodzice 'Jachimiaka 


ze- 
mdleli w synagodze, Po ocuceniu 
ich, wynajęli oni (pomimo sądne- 
yo dnia) samochod, którym odwie 
zli posrwawione ciało syna do 
szoitaia maiż. Poznańskich w Ło- 
dzi. 

Samochód przybył do Łodzi o 
pólnocy. Pomimo to jednak, dyżu 
rujący doctór zaalarmował pospie 
Sziłle cały personel lekarski szpi- 
tala, zwołu ac kansyljnm. 

Postanowiono niezwiocznie o: 
jerować Jachimiaka. 

Jak orzexli lekarze tak skom- 
plikowane operacji mie mieli do- 
tąd w swej praxtyce. 

Staa zdrowia Jachimiaka jest 
nader ciężki i niema nadziei ntrzy 
mania go przy życiu, (d) 


Uciekający rabuś zadał kilka ran 
nożem właścicielce mieszkania 


Wczoraj przed poiudniem przy 
właśnie wiązali toboły i zamie- 


padek, 


świadczący o bezczelno- 
czą, 
dnokrotnie mieli do czynienia zj Na widok wchodzącej właści- 
cielki mieszkania jeden z oprysz- 
ków wymknął się drzwiami i u- 
ciekł, natomiast drugiego Rozen- 
stein, która wyszla na kwadrans | stajnowa schwyciła za ięxę, 
do swej sąsiadki o piętro wyżej chcąc go przytrzymać, 
zamieszkałej, a drzwi zaminęła| W tej chwili opryszek wyjął z 
jak zwykle na klamkę i zamek. |kieszeni nóż i zadał R, kilka ran 
w ramię, przecinając jej żyły. 
Na ' 
tı rszyśrzyma: złoczyńcą, 


W domu nr, 55 na pierwszem 


Jakież było przerażenie R., gdy, 
wchodząc następnie do swego 
mieszkania zastała tam dwóch nie siad 


nei 


a. 


wytieg! sa- 
a 


ja rano 


siadów obezwiadniono go i zawia 


P pars z , : ys ë 
rzali ulotnić się wraz ze zdoby-|demiono policję. 


Na m.ejsce przybył kierownik 
wydziału śledczego nadkomisarz 
Weyer z wywiądowcami i po prze 
słuchaniu świadków odwióz! are- 
sztowanego do urzędu śledczego, 
przyczem, jak się okazało, jest to 
Soma Lerner, niedawno wypusz- 
czony z aresztu z powodu gruźli- 
cy płuc, 

Policja prowadzi poszukiwania 
drugiego złoczyńcy, który korzy- 
stając z zamieszania zdołał zbiec, 


(5) 


, > CENT | 
Konieczne jest również uru- 


przez władze kolejowe, co daje 
się ódczuwać na każdym kroku. 

Wskazywano m. in. na fatalny 
'stan wagonów w pociągach, na- 
wet dalekobieżnych, utrzymują 
cych komunikację z węzłem łódz- 
kim, na okropne porządki, panu- 
jące na dworcach i t. p. 

Podkreślano również fakt, iż 
pomimo olbrzymiego wzrostu ru- 
chu pasażerskiego, wynoszącego 
rocznie około 4 miljonów przyjeż 
dżających i wyjeżdżających, nie 
poczyniono na dworcach łódzkich 
najmniejszych nawet  inwestycii 
dla przystosowania się do zwię= 
kszonego ruchu. Nie pomyślano 
nawet o takiej drobnostce, jak 
usprawnienie kontroli przy odbie 
raniu biletów, wskutek czego zmę 
czeni przyjezdni zmuszeni są nie- 
raz 10 — 15 minut i dłużej cze- 
kać, zanim wydostaną się z pe- 
ronu. 

Obecni na konferencji przedsta 
wiciele sfer gospodarczych apelo- 
wali, by magistrat, który podjął 
energiczną akcję przeciwko zmia- 
nie szlaku pociągów międzynaro- 
dowych i o budowę nowego dwor 
ca, kontynuował ją, gdyż upośle- 
dzenie Łodzi pod względem ko- 
munikacyjnym przybrało wielkie 
rozmiary, 

W najbliższym czasie, po ze» 
| braniu odnośnych materjałów ma- 
gistrat wystąpi do władz kolejo- 
wych z obszernym memorjałem, 
w którym domagać się będzie 
całkowitej realizacji postulatów 
komunikacyjnych Łodzi, Zazma- 
czyć należy, że na konferencji 
nie było przedstawiciela kolei 
państwowych. (m) 


Teatr i muzyka 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, piątek, po raz ostatni na przed 
stawieniu  wieczorowem _ „Księżniczka 
Turandot“. 
| „Zakłęta żaba i Jaś Chwat", piękna, 
eiektowna bajeczka dla dzieci dana bę 
dzie dwukrotnie o godz. 12 w południe 
po cenach nainiższych jutro, Ł j. w S0- 
botę, oraz w niedzielę. 

Ostatnie przedstawienie legendy ży: 
dowskiej H. Leiwika i A. Marka „Go- 
lem“ dane będzie jutro o godz. 4 po 
południu po cenach nainiższych, 

Jutro trzecia premiera sezonu wes0e 
ła pogodna komedja współczesra w 3 
aktach R. Oesterreichera i R. Ber- 
nauera w przekładzie M. Wiileckiege 
„Pieniądz leży na ulicy“. 

„Dzieje grzechu“ dane będą w nie- 
dzielę o godz. 3 i pół po południą. 

Rozgłośna na wszystkich scenach 
świata amerykańska sztuka sensacyjna 
„Proces Mary Dugan“ B. Veillera bę- 
dzie następną premierą teatru miej- 
skiego. 

Rolę tytułową gra I. Horecka reżyse= 
jruje J. Bonecki. 

Í TEATR KAMERALNY. 

| Wobec wielkiego powodzenia, lae 
| kie zdobyły występy Jaracza w jego 
|popisowej kreacji w sztuce de Flers'a I 


znajomych jej mężczyzn, którzy następnie przy pomocy innych są CAllave'a „Romans pana kasjera" dy» 


rekcja teatru kameralnego 
znakomitego artystę jeszcze 
wysiępów. 

i Tak więc Stefan Jaracz grać będe 
dziś wieczorem i w niedzielę po pol 

dniu „Romans pana kasjera", zaś od 
soboty drugą swoją rolę popisową w 
|świernej komedii Wł. Perzyńskiego 
i „Szczęście Frania" 


| iognę dyżury apie} 


G. Antoniewicz—Pabjawvicka 50 
K. Chądzyński—Piotrkowska 164 
W. Sokolewicz — Przejazd 19, R 
Rembieliński—Andrzeja 28, J. Zune 
|delewicz —Piotrkowska 25, M. Ka 
i syerkiewicz—Zgierska 54, S, Traw- 


pozyskała 
tWka 
| doda kowych 


| kowska-—Brzezińska 58, 


Rejestracja rocznika 
1910 


W dniu dzisiejszym winni sta- 
wić się dla rejestracji w biurze 
wojskowo - policyjnem przy ul. 
Piotrkowskiej 212 mężczyżni rocz- 
nika 1910 zamieszkali w obrębie 
5-go komisarjatu policji o nazwi- 
skach na litery od U W Z Zoraz 
zamieszkali w obrębie 14-go komi 
sarjatu policji o nazwiskach na 
litery od M do S. 

Jutro winni stawić się zamie- 
szkali w obrębie 6-go komisarja- 
tu policji o nazwiskach na litery 
od A do Z. oraz zamieszkali w 
obrębie 14-go komisarjatu policji 
o nazwiskach na litery od Sz A Ł 

b) 


Śmiały oszust 
wyłudził 


garnitur i palto 


W dniu wczorajszym nieznany 
osobnik zbliżył się do odnoszące- 
go do krawca ubranie i palto Ada 
ma Stamaszka, dozorcy domu przy 
ulicy Narutowicza, i pod pretek- 
stem że sam doręczy krawcowi o- 
dzieź, zabrał Staniaszkowi garnitur 
i palto. 


Jak się potem okazało, bvł to, 
oszust który po wyłudzeniu zdo- 
byczy ułotnił się w nieznanym kie 
runku. 

Palto i garnitur Staniaszek o: 
trzymał od lokatora domu przy ul. 
Narutowicza 22 p. Abrama Elbin 
gera, celerm odniesienia do kraw- 
ca dla odświeżenia. 


Najciekawszem jesi to, że po 
mysłowe oszustwo i wyłudzenie 
odzieży od naiwnego dozorcy mia 
ło miejsce w biały dzień, miano- 
wicie przed domem przy ul. Piotr 
kowskiej 131, (x) 


Z konserwaforium mu- 
>i 

zycznego H. Kiieńskiej 

W bieżącym roku szkolnym klasy 
śpiewu solowego, prócz prof. A. Comte- 
Wilgockiej, prowadzi nowo-zaangażowa- 
my prof. Antoni Sequard-Różański, b. 
bohaterski temor teatrów cesarskich w 
Rosji prof. moskiewskiego konserwa- 
torjum. Zapisy do klas śpiewu solowe- 
go przyjmuje kancelarja konserwato- 
rium — Traugutta 9, tel. 30-86 — co- 
dziennie, prócz niedziel i świąt, od g. 
10 — 15. 


0000099290 0 


Dr. med. 

LJ . o ih 
S. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych, wene 


rycznych i moczopłciowych 


Przyjmuje od 5 do 9 wiecz 
Sienkiewicza 34, tel. 59-40, 
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Nowy ośrodek zdrowia 
Wizyta w sanatorjum miejskiem dla piersiowo 
chorych dzieci w Éagiewnikach 


W ubiegłą niedzielę odbyło się 
poświęcenie nowowybudowanego 
pawilonu przy sanatorjum miej- 
skiem dla piersiowo cho ch dzie- 
ci w Łagiewnikach, o czem wspo- 
minaliśmy już na tem miejscu. 

Doceniając w zupełności pracę 
władz miejskich nad rozbudową 
szpłtalnictwa i lecznictwa a mając 
na względzie zapoznanie szerszych 
sfer naszych czytelników z tym 
nowym ośrodkiem zdrowia, skie- 
rowaliśmy swego współpracowri- 
ka do p. ławnika wydziału zdro- 
wotności publicznej, d-ra Margoli- 
sa z prośbą o udostępnienie mu 
zbadania na miejscu warunków, 
w jakich najmłodsze pokolenie od- 
zyskuje zdrowie i chęć do walki, 
jaką mu życie nieraz wytoczy., 

Z upoważnieniem do zwiedzenia 
sanatorjum, wydanem bardzo chęt 
nie przez d-ra Margolisa, współ- 
pracownik nasz udał się do Łaśiew 
nik, by o tej kuźni zdrowia zebrać 
na miejscu garść informacji, które 
poniżej podajemy. 
$ 

Sanatorjum miejskie dla dzieci, 
położone w malowniczym zakątku 
lasu Łagiewnickiego, w odległości 
6 klm. od Łodzi, poprzez gałęzie 
drzew zdaleka już przyciąga 
wzrok czerwienią trzypiętrowego 
budynku i jaskrawością nowego 
pawilonu. Śmiech gromady dzieci, 
które opuszczają leżaki, by udać 
się na południowy posiłek, każe 
przypuszczać, że dobrze im się tu 


* = 


taj dzieje. Niewesołe myśli, że idę! 
Bogu ducha | 


oglądać cierpienia 
winnych  maleństw, 
mnie zupełnie. 


opuszczają 


Wkraczam na teren sanatorjum, 
gdzie władzę dzierży i rozdaje 


chwili wychodzi z pawilonu Jegoj Za leżalnią, odśrodzoną kuryta- 
gładko wygolona, uśmiechnięta stajrzem, znajduje się wzorowo urzą- 
le twarz, odrazu wzbudza wie!<ą| dzona kuchnia. Ze strony zewnętrz 
sympatję, co potwierdzają liczne|nej obok każdej sypialni mieszczą 
głosiki dziatwy, zwracającej się|się po jednym małe pokoiki izola- 
do doktora z zupełnem zaufaniem, |cyjne dla podejrzanych o chorobę 
nie jak do surowego lekarza, lecz|iniekcyjną. 

jak do opiekuna — przyjaciela,j Umywalnie i pokoje kąpielowe 
który — zda się — samą swą o-|dopełniają całości. Przy wejściu 
becnością przywraca zdrowie. do jadalni, tymczasowo wspólnej, 
. Dowiedziawszy się o celu mojej;mile drażni podniebienie dobrze 
wizyty dr. Jachno z żywością o-|przyrządzony rosół z makaronem, 
powiada o swem królestwie wiktóry z apetytem  zajadają milu- 
drodze do nowego pawilonu, któ-isińscy. Nigdzie nie widać przyśnę- 
ry — jako wybudowany specjal-|bienia, przeciwnie, nawet pełne 
nie dla piersiowo chorych, w od-|pokarmu usta śmieją się do nas. 
różnieniu od pozostałych budyn-| W tej chwili kończy się pierw- 


ków, tylko dostosowanych  do|sze danie i na stołach pojawia się 
nowego celu — zwiedzamy prze-|mięso i jarzyny. 
dewszystkiem. 


Całodzienny posiłek składa się 
200 gr. mięsa, chle 
bułek, masła, jaj, podawanych 
na śniadanie (pierwsże) i podwie- 
czorek, kaszki, jarzyn i owoców 
w takiej mierze, że przy wielkim 
apetycie nikt głodny od stołu nie 


Parterowy budynek drewniany zd Mica raleka, 
o podmurowaniu z cegieł w rzucie | pa 
pionowym przedstawia rozwarty|j__ 
kąt o ściętym wierzchołku. 

Skrzydła tego budynku, rozło- 
żone symetrycznie wzdłuż osi z 
południa na północ, przeznaczone 


są na sypialnie — jedna dla chłop 
ców, druga dla dziewcząt. Białe 
meble, śnieżnobiała pościel i du- 
że okna sprawiają miłe wrażenie. 

Każdy kuracjusz posiada tu czy 


odchodzi. 

Porzucamy apetycznie zajadają- 
cych, aby zwiedzić pozostałe za- 
budowania. 


Z dwuch baraków, pozostawio- 


ste łóżeczko, stolik, szafkę, a w nych po „okupantach, jeden speł- 
umywalni, pod odpowiednim nu-|Tia rolę jadalni i leżalni zarazem, 
merem, mydło, ręcznik, szczotecz drugi zaś — sypialni dla poważ- 


kę do zębów i kubek. 


Sypialnie są wietrzone w ciągu 


niej chorych. 


Mało tu trochę światła, gdyż 


całego dnia, podczas czego dzieci, budynki te są tymczasowe, a prze 
spacerują, bawią się i „leżakują” , ZPaczone były dla rannych żołnie 


w dni pogodne pod „gołem” nie- TZy w miejscowościach  przyfron- | 


bem, w słotne i chłodne — w o-.|t"wych podczas wielkiej wojny, a 


szklonej leżalni, która łączy oby- 
dwa skrzydła pawilonu i zwróco- 
na jest rzędem olbrzymich okien 


nie dla narzuconego im obecnie 
celu, 


W trzypiętrowym murowanym 


w strońę południową. Część leża!-| budynku na parterze mieści się 
zdrowie dr. Jachno, który w tej|ni przeznaczona jest na jadalnie. |jadalnia, kuchnia i pokoje prywat- 


Dowcipne podatki 


chce ściągać magistrat pabianicki 


Policja m. Pabjanic, dbając o 
estetyczny wygląd miasta, zabro- 
niła naklejania ałiszów na mu- 
rach budynków, polecając umie- 
szczenie specjalnych ram w cha- 


rakterze tablic ogłoszeniowych. 
Zarządzenie notabene zupełnie 
słuszne, 


©) | każdej 


Dziś i dni następnych. 


(Krwawy świt nad Newa) 


Potężny dramat z życia rosyjskiego 


Ilustracja muzycz- 
na przy udziale 


chóru rosyjskiego 
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à Pabjanicach 


Magistrat pabjanicki, wykorzy- 
stując zakaz policyjny, wpadł na 
pomysł opodatkowania tych ram, 
rozumując „iż zainteresowani, nie 
mając innego wyjścia, będą mu- 
sieli opłacać nowy haracz na 
rzecz miasta. 

I oto samorząd pabjanicki u- 
chwalił opłatę w wys. 25 zł, od 
tablicy, uznając je za... 
szyldy. Tego rodzaju opodatkowa 
nie ram, obejmujących miejsce 
muru, w którem wolno rozklejać 
afisze, jest skandalicznem pocią- 
śnięciem magistratu pabjanickie- 
go, cieszącego się u mieszkańców 


i tak niezbyt pochlebną opinją f 


za swą politykę komunalną. 
Nowy ten podatek 


` j chwałę magistratu pabjanickiego i 


nie zezwolą na ruinę jedynych w 
placówek godziwej 
rozrywki, jakiemi są kinoteatry. 


ne dr. Jachno; na pierwszem i dru 
giem piętrze pokoiki na 5 — 6 łó- 
żek również dla poważniej cho- 
rych; dalej sala do badań, aptecz- 
ka, gabinet lekarza. Na parterze, 
zewnątrz głównego budynku mie- 
ści się własna „elektrownia' sa- 
natorjum, 


Dr. Jachno pracuje w sanator- 
jum sam jeden, mając do pomocy 
kilka pielęgniarek. Aczkolwiek 
pracy jest bardzo dużo, nie narze- 
ka jednakże, gdyż plon zbiera ob- 
fity. 

Po i-miesięcznej kuracji dzieci 
przybierają na wadze najmniej 2 
i pół klg., a zdarza się bardzo czę 
sto, że waga ciała u wielu osob- 
ników zwiększa się o 6 a nawet 
8 klg.; wzrost o 1 — 2 cm. Na 
oddziale dla poważniej chorych do 
norm tych kuracjusze dochodzą 
po 2 miesiącach, Czyż serce leka- 
rza nie musi się radować?! 


Z przykrością tylko trzeba 
stwierdzić, że na tysiąc dzieci, za- 
kwalifikowanych do sanatorjum, 
tylko 240 może korzystać z jego 
dobrodziejstwa podczas sezonu let 
niego. Że jest to dobrodziejstwo, 
może poświadczyć fakt. że groźba 
odesłania do domu najkrnąbrniej- 
sze dzieci zmusza do dobrego za- 
chowania się. 


Wybudowany nowy pawilon pa 
zwoli w r. b. na «trzymanie sezo- 
nu zimowego, 

Podziękowawszy miłemu prze- 
wodnikowi za szczegółowe infor- 
macje, spokojny o zdrowie dziat- 
wy, powierzonej jego pieczy z pra- 
śnieniem by więcej takich domów 
budowano, powróciłem do Łodzi. 


F. 


Pod Kołami pociągu 


zginął samobójca 
W dniu wczorajszym 0 godz.pędzie najechał na Michalskiege, 


10 rano rzucił się pod koła prze- 
jeżdżającego pociągu towarowego 
— niejaki Józef Michalski zamiesz 
= przy ulicy Aleksandrowskiej 


Pociąg towarowy w pełnym 


którego ciało zostało .kompletnie 
rozs zarpane. 

Jak ustalono, denat nosił się 
oddawna z zamiarem pozbawienie 
się życia. (d) 


GRAND-RINO 


Dziś i dni następnych! 
PROGRAM OTWARCIA 


Emil Jannings 


w filmie 


„Niepotrzebny Gzłowiek” 


Orkiestra znacznie powiększona. 
Początek o godz. 4.30 pp. 


Bilety ulgowe oraz Passe-Portout 


nieważne 


do odwołania. 


żackim na budowę oddziału na Ba- 
HMI 000 OEDCDZTWY WYR TATTY EST LI PY ZOFII ZY UWR: ZORRO O 


łutach i sygnalizację alarmową 
iBŁIECCZZ TZW YE C AET T Adak EL ZA, WEŃ ODA OOZĘ ZOZ 


Składajcie ofiary w Tygodniu Stra- 


$ 


iges POLSKI" 
Łódz 
28 września 1928 T. 


Grecja chce Kupować 
towary łódzkie 
Rada giełdy pieniężnej w Łodzi 
podaje do wiadomości — na zasa- 
dzie otrzymanych zapytań z Gre- 
cji, iż firmy tamtejsze pragną na- 
bywać towary łódzkie, jak wyro- 
by bawełniane i półwełniane, 


Nowa fabryka 


sztucznego jedwabiu 


W Tarnowie bawił w ostatnich 
dniach p. Tyczkowski z Ameryki, 
który postanowił wybudować na 
obszarze miasta Tarnowa fabrykę 
sztucznego jedwabiu i celulozy. 
Miejsce na przyszłą fabrykę zosta- 
to już obrane, 


Gdynia-Warna 


Wolna strefa polska 


Prezydent izby handlowej pol- 
sko - bułgarskiej, poseł asy- 
ljew, oświadczył w tych dniach w 
Genewie, że Bułgarji wielce na 
tem zależy, by stosunki handlowe 
polsko - bułgarskie jaknajbardziej 
się w przyszłości zacieśniły, Po- 
seł Wasyljew uważa, iż bardzo 
wiele zdziałać by mogło w tym 
kierunku stworzenie polskiej wol 
nej strefy w Warnie. Jak donoszą 
niektóre pisma sofijskie, miarodaj 
ne czynniki do planu takiego od- 
noszą się bardzo przychylnie, wo- 
bec cześo nie jest wykluczone, że 
już w najbliższym czasie stworzo 
ne zostanie bezpośrednie dogodne 
połączenie Gdyni z Warną. 


-ame 


Kapifał zagraniczny 
w rumuńskich kopal- 
niach złota 


Pewne angielskie konsorcjum 
finansowe zakupiło rumuńskie ko- 
palnie złota w Boica, Towarzy- 
stwo to zamierza inwestować na 
cele eksploatacji kopalni tych 
25 milionów lei. 


Pożyczka wewnętrzna 
Rosji 


Rząd sowiecki ogłosił subskryp 
je nowej pożyczki wewnętrznej 
w wysokości 300 miljonów rubli. 


Loferja państwowa 
5-ta klasa — 19 dzień 
Główniejsze wygrane 


50.000 zł. —114758 
lo.ooo zł.—10126 52015 75978 
5.000 zł. 131709 
3 000 zł. 51537 91100 152598 
2.000 zł. 3486 12337 27240 
0783 114414 143336 146691 148350 

looo zł — 2029 10167 42300 
8I5L 50631 65229 78134 91415 
7968 lo4852 114580 118021 143439 

600 zł. — 1420 8578 13346 
7457 19535 25420 29474 34777 
.5572 61299 65502 65851 67579 
83024 90778 93281 97669 102317 
104743 118557 122586 130666 
139802 140757 152874 


153642 154634 
A w rw 


FENISP 1 1TEG 


W roli rosyj- 
skiego księcia 


UWAGA! 


Dziś i dni następnych! 


Iwan 


GAZETA HANDLOWA 
Deficyt bilansu handlowego Niemiec 


wykazał w sierpniu poważne zmniejszenie 
58-miljionowy deficyt jest najmniejszym defi- 
cytem miesięcznym r. b. 


Sierpniowe zamknięcie danych 
statystycznych dotyczących handlu 
zagranicznego Niemiec przyniosło 
b. poważne zmniejszenie deficyto- 
wego salda bilansu handlowego. 

Deficyt sierpniowy wynosi 58 
miljonów marek, 
posżczególrych miesiącach rb. wy- 
nosił on: — 496 milj, w styczniu, 
— 306 milj. w lutym, 191 milj. w 
maju, 268 w lipcu. Deficyt w roku 
1925 wynosił 3 miljardy 564 miljo- 
ny marek, w roku 1926 — 218 
miljonów i w r. 1927 38 miljardy 
924 milj, marek. 

Bilans sierpniowy charaktery- 


zuje spadek importu artykułów | 


podczas gdy w | 


spożywczych i surowców przy 
jednoczesnem wzmożeniu importu 
gotowych towarów. Wskutek tego 
deficyt tak wydatnie spadł, dając 
najwyższą w tym roku cyfrę 58 
miljonów. 

Oczywista z danych tvch nie 
należy wysnuwać Żadnych zasad- 
niczych wniosków. 

Dane sierpniowe ukształtowały 
się na skutek zbiegu całego szere- 
gu przypadkowych okoliczności 
(spadek importu zboża _początko 
wanie tranzakcji świątecznych w 
eksporcie i t. d.) Z drugiej strony 
pewne oznaki znamionują odprę- 
żenie na korzyść. W pierwszym 


rzędzie zaliczyć do tych oznak 
należy stabilizację cen w kraju, 
która nie pogorszyła zdolności 
konkurencyjnych produkcji niemie- 
ckiej na rynkach światowych. Do- 
piero najbliższe miesiące przyniosą 
wyjaśnienie tej sytuacji, która ko- 
a gospodarcze i publicystykę Rze- 
szy poniekąd zaskoczyła. 

Prasa niemiecka wobec tego 
pocieszającego bądź co bądź zja- 
wiska zachowuje pełne rezerwy 
miiczenie, ograniczając się narazie 
do podania oficjainych danych 
głów. urzędu statystycznego kze- 
szy. 

mk, 


Trudności eksportowe 


przemysłu sowieckiego 


Kryzys eksportu zbożowego 
zmusił Sowiety do zwrócenia tem 
większej uwagi na eksport t. zw. 
towarów drugorzędnych, . przy- 
czem w zakresie eksportu hodo- 
wlano - rolniczego udało się * o- 
siąśnąć powiększenie o przeszło 
60 proc, natomiast w zakresie 
eksportu przemysłowego rezulta- 
ty okazały się znacznie mniejsze. 
Pomimo znacznego rozszerzenia 
nomenklatury eksportu i znalezie- 
nia szeregu artykułów sapane 
wych, których dotychczas Sowie- 
ty mie wywoziły, wzrost eksportu 
przemysłowego w porównaniu z 
rokiem ubiegłym wyniósł jedynie 
około 40 proc., nie osiągając przy 
tem cyfr projektowanych planem 
wywozowym. Przyczyną niepowo 
dzeń w tym zakresie jest mała 
znajomość rynków zagranicznych, 


nizacji eksportowych sowieckich, 


oraz braki techniczne, jak np. waj $ 


dliwe opakowanie, 
W pierwszem 


r. b; 


półroczu 


plan wywozu kamieni pół-szlachet| § 


nych został wykonany zaledwie 
w jednej czwartej części, 


szlachetnych, 
sponuje. 

Pomyślniejsze rezultaty udało 
się osiąśnąć Sowietom co do azbe 
stu i magnezytu, ` 

Wywóz soli odbywa się niezbyt 
pomyślnie, przyczyną nie są ceny 
soli, a wysokość frachtu, jak rów- 
nież charakter zapotrzebowania 
rynków zagranicznych, które na- 
ogół poszukują raczej soli mor- 
skiej, niż kamiennej. W rezulta- 
cie wywóz soli osiągnął jedynie 


konkurencja poszczególnych orga|58 proc. p 


Bolszewicy oferują 
szereg koncesji kapitalistom zagranicznym 


„Prawda* ogłasza artykuł o 
warunkach aktywizacji koncesyjnej 
polityki ZSRR*. 

Pisme donosi, że rada komisa- 
rzy ludowych ustaliła jeszcze w 
lipcu rb. ogólne przesłanki wydzier- 
żawiania objektów przemysłowych 
w ZSRR zagranicznym koncesjo- 
natjuszom. 

Objekty te mieszczą się w 
przemyśle górniczym, leśnym, o- 
pałowym, komunikacyjnym, elek- 
trotechnicznym oraz w rolnictwie 
i we wszystkich związanych z rol- 
nictwem gałęziach przemysłu so- 
wieckiego. . 

Lista tych objektów została u- 
iożona przez główną komisję kon- 
cesyjrą, która zredagowaąć ma o- 
pisy tych objektów w językach ob 


Równocześnie zezwoliła rada 
komisarzy ludowych głównej komi 
sji koncesyjnej na rozpoczynanie 
pertraktacji z kapitalistami zagra- 
nicznymi w sprawie  objektów, 
które nie są objęte przez wyżej 
wspomnianą listę, 

. Udzielenie koncesji kapitalistom 
zagranicznym dokonywane ma być 
z uwzględnieniem szeregu ulg dla 
tych koncesjonarjuszów, szczegól 
niej o ile koncesje tworzone są w 
słabo uprzemysłowionych okręgach 
ZSRR 


Ulgi polegać mają na zastoso-| 


waniu zasad wolnego handlu do 
produkcji przemysłu koncesyjnego 
na terytorjum ZSRR, na udzielaniu 
koncesonarjuszom prawa importu 


|potrzebnych dla ich fabryk narzę- 


cych w celu zachęcenia konceso-;dzi i maszyn bez opłacania cła na 
narjuszów zagranicznych do ko-|granicy sowieckiej oraz na zezwa- 
rzystania z nadarzającej się spo-|laniu na zatrudnianie robotników 


153523 ira otrzymania koncesji wļi pracowników technicznych obcej 


naiwnej dziewczyny. 
Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 groszy. 


~ BRE -=i (ZDOBYWCA 
ozżuchin 


narodowości, 


PZA £ 


Pray G: 
SERC; 


Rabina 


mimo | € 
poważnych zasobów szmaragdów | 8 
uralskich i innych kamieni pół -| 3 
któremi Rosja dy-| % 


W roli córki 


AJNIZSZE CENY 


LE 


Ryne 


Cedula giełdy pieniężnej 
warzsawskiej 
GOTÓWKA: 


Dolary 8.88 i jedna czwarta 
CZEKI: 


Belzja 123.94 

Holandja 357.65 
Londyn 43.25 

New York 8.0) 

Paryż 34.88 

Praga 26.42 i pół 
Szwajcarja 171.66 
Włochy 46.63 

Marka niemiecka 212.55 


AKCJE: 


Bank Handlowy 117.— 
Bank Zachodni 32.50 

Bank Polski 178.-— 

Bank Zarobkowy 80.— 

Siła i Światło 144— 
Częstocice 55— 
Ciechanów 24.— 

Węgiel 106.—, 103.—, 103.50 
Nobel 29 — 


Cegielski 45.50, 46— 
Lilpop 38.50 
Modrzejów 3950 
Norblin 235— 


| 
Ostrowieckie, Serja I. B. 115—, 116.50 


Ostrowieckie, Serja H, B. 112— 
Rudzki 42— 
Starachowice 51.50, 52.25, 51.75 
Klucze 7.10 


UWAGAI 


ATAWIS 


AJNOWSZE TYPY RADJO-ODBIORNIKÓW 
AJWIĘKSZA SELEKTYWNOŚG 
AJWIĘKSZA CZYSTOŚĆ TONU 


AJDOGODNIEJSZE WARUNKI KUPNA 


ATAWIS 


Mary Philbin 


Okrucieństwa Carskiego despotyzimu, =+ Orzje rozbestwionego żołdactwa rosyjsk ego. —  Kamieniowanie grzesznicy. — Dzika brutalna miłość księcia do 
Największa tragedja z żydowskiego życia. 


Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 groszy, 


„GŁOÓ3 POLSKI! 
Łódź 
28 września 1928 r. 


Dalszy spadzk 
zapasu walut w Banku 
Polskim 

Bilans Banku Polskiego za drus 
gą dekadę września b. r. w pozy- 
cji kruszec (606.9 milj. zł.), waluty, 
dewizy i należności zagraniczne 
(467,1 milj. zł, —wykazuje z'nnieje 
szenie łącznie o 21 milj. 9 tys, zł. 
do sumy 1.074.1 milj. zł. 

Waluty i dewizy niezaliczone 
do pokrycia zmniejszyły się o 542 
tys. zł. (203.6 milj. zł.). Portfel 
wexslowy wzrósł a 6.6 milj. zł 
(638 milj zł.). Pożyczki zabezpie- 
czone papierami wzrosły o 2 milh 
zł. (77 milj. zł.) 

Natychmiast płatne zobowiąza: 
nia (615 milj. zł. i obieg biletów 
bankowych (1.1947 milj. zł. wzro- 
sły o 12.5 mili. zł. do łącznej su- 
my 1.769.8 milj. zł. Przyjęty da 
zapasów Banku stan polskich: mo 
net srebrnych i bilonu zwiększył 


się o 4.2 milj. (5.7 milj. zł.). lune 
pozycje bez większych zmian, 


Piotrkowska 152, 
tel. 42-20. 2 


2 


K pienieżny 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE, 


Dołarówka 90.50, 92.— 

5 proc. konwersyjna 67— 

5 proc. kolejowa 61.15 

Dolarowa 86.75, 86.50 

Kolejowa 103-— 

8 proc. Banku Gosp. Kraj, 94— 

4 i pół proc. listy zast. ziłem, zł, 52.29 

8 proc. listy zastawne ziem. zł. 79-— 

5 proc. Tow. Kred. m. Warszawy zł) 

57.75, 58— 

8 proc. Tow. 
171.25 

8 proc. Tow. Kred. m. Łodzi 66.75 

Pożyczka inwest. 119—, ł21.— 


A8BBDOBZBEEEEZNWM 


Kred. m. Warszawy zł, 


BROODOODGODGGODOGAGODGOLGNROWU: 


I „PRACA“ 


Tow. Szerz. Pracy Zawodowej e 
wśród Kobiet żyd, w Łodzi, | 


Wólczańska 21. Tel, 67-15 s 
Przyjmuje zapisy na Ź 
1 Krawiectwo; 


i 2, Szwactwo; 


3. Reczne rovoty; 
4, Ondulacje i Manicure; ej 
5. Maszynowy haft artystyczny EB 


© |formacji udziela sekretarijat, 
od godz 9—1 r, i od 5—7 wiecz 


28.1X, — GŁOS POLSKI — 1928. 


Nr. 270 


Bombonierka Ło 


to Kino „PALACE“ 


Z Konserwatorjum muzycznego 


H. Kijeńskiej w Łodzi, Traugutta 9, tel. 30-86. 


——— fi RE ~ 


i A, Sequard Różańskiego lekcje już się 


0 || | 
głoszenie. 

Opierając się na Rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 10 lu- 
tego 1926 roku „O regulowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, 
mięsa i jego przetworów oraz odzieży i obuwia przez wyznaczenie 
cen“ (Dz. U. Rz. P. Nr. 18 poz. 101), na Rozporządzeniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 31 sierpnia 1926 r, o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91 poz. 527 
art. 8), oraz na uchwale Magistratu m. Łodzi z dnia 16 kwietnia 1926 
roku — niniejszem podaję do wiadomości mieszkańcom m. Łodzi ca 
następuje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 888 z dnia 27 września 1928 
toku zostały wvznaczone ceny maksymalne (najwyższe): 


Na mąkę pszenną za 1 kg. 


w hurcie: w detalu: 
mąka pszenna 55 proc. mąka pszenna 55 proc. Zł. 0.80 


Na mięso cielęce za I kg. 
w hurcie: w detalu: 


cielęcina normalna cielęcina normalna 
koszerna koszerna 


3.45 
a 3.60 


W myśl zacytowanego Rozporządzenia Rady Ministrów, $ 7 wy- 
żej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie m. Łodzi od 
dnia następnego po ogłoszeniu. 


Zaznaczam, że zgodnie z $$ 10 i 11 wymienionego Rozporzą- 
dzenia Rady Ministrów winni żądania lub pobierania cen wyższych 
od wyznaczonych, lub nieujawnienia tych cen w cennikach właściwych 
przedsiębiorstw handlowych, będą karani przez władze administra- 
cyjne I Instancji według art. 4 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 31 sierpnia 1926 roku (Dz. U. Rz. P. Nr. 91 z 1926 
roku poz. 527) o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszedniego 
użytku aresztem do 6 tygodni lub grzywną do 
10.000.— złotych, o ile dany czyn nie ulega surowszemu 
karaniu w myśl innych Ustaw Karnych. 


Łódź, dnia 28 września 1928 roku. 
Prezydent m. Łodzi 


(—) Br. Ziemięcki, 


Zł. 


» 


3.— 


3 » 


Dyplomowany krawiec męski 


A. ROGOZIŃSKI | 


PIOTRROWSKRA 85, 
prawa oficyna, II wejście, I p. 
przyjmuje zlecenia i wykonywuje takowe podług najnowszych 
modeli zagranicznych. 
Ceny konkurencyjne. Ceny konkurencyjne. 
UWAGA: Specjalność roboty futrzane. 


Ozdobą mieszkania 


jest portret, wykonany w znanej Pracowni Artysiycz- 
mych Poriretów Kol. Prac. Fot. 


Łódź, ul. Stodolniana Nz 10, obok Województwa. 


Pracownia wykonywuje z każdej fotografji, choćby 
zniszczonej powiększenia we wszelkich rozmiarach. 

Celem reklamy i aby udowodnić artystyczny cha- 
rakter wykonania naszych portretów, wykonuje się, na ozas 
krótki, oryginalny portret, wielkości cm, 30x40 w cenie 
złotych 8.— 

Jednocześnie wykonuje się portret próbny 
samej wielkości w cenie złotych 3.—, 

UWAGA: Na żądanie dokonuje się zdjęcia poza pracownią 
oraz wszelkie roboty techniczno-fotogra"” 
ficzne i dla celów architektury. 


s PRZ TAPABE ZE Pia” kak 


tej 


LL 


Prenumerala 


= Redaktor: Gustaw Wassercug, 


Piotrkowska 108, 


W klasach śpiewu solowego prof, A. Comte-Wilgockiej 


Nawrot 7. 


nosi w Łodzi zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- 
sylką pocztową w kraju — zł. 5,—; zagranicę — zł 7.20. 


dzi 


Uposażenie w/g. 


nika 1928 roku. 


947—2 
rozpoczęły. 


b. współpracownik 
w ZAKŁADZIE 
FRYZJERSKIM 


kino Spát. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


Od wtorku, 25 września do ponie- 
działku, dn. 1 października wł. 


Romans Arcyksięcia 


Pełna humoru farsa według popu- 


ae: Aerea Zołnierz Marji 


Lea Aschera 
W rolach głównych: 

Xenia Desni, Harry Liedtke 
i Siegtryd Arno. 


Następny program 


SYN SZEIKA 
z RUDOLFEM VAŁEN'TINO 
w roli : głównej. 


W dni powszednie, z wyjątkiem so- 
bót. początek seansów o 4 5 m 30, 
zaś w soboty, niedziele i święta o 
godz. 2-ej po poł. Ostatni seans o 


godz 9.50. — Na I-szy Seans ceny 
miejsc zniżone. 


Obrazy 


Aksentowicza, Fałata, Woj- 
ciecha Kossaka, Wyczółkow - 
skiego i innych 
okazyjnie do sprzedania 


Wiadomość: ul. Cegielniana 6, m. 8. 


[obs we W 
y 


P, 1 Ż 

V ORAL © 
ZNANY NU GD4BŁAT 
SE 2 z 


KL/AWIOL 
"MK A UAPKOWALSKI” 0 


AP.KOWALSKI 
WARSIAWA 


3 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku 


zz 


Ji Piotrowska 294, tel. 22-89 


przy przystanku (tramw. pabjanickich 

przyjmuje chorych w chorobach wszyste 

kich specjalności od g 19 rano do 7-ej 

po poł. Szczepienie ospy analizy (mo- 

czu, kału, krwi, plwacin etc.) operacje 
opatrunki. 

Porada Szłote. Wizyty na miescie 


g | Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 


świetlne. Elektryzacja,  Naświetlania 
iampą kwarcowa. Roentgen, Zęby 
sztuczne, korony złote platynowe i mosty 
w niedziele i święta do godz 2po poł 


E N=GS==g===g 


(r. Ludwik Falk 


Tel. 28-07. 
powrócił 


% | Choroby skórne i weneryczne 
0 Przyjmuje od 10—12 i od 5—7. 


niesięczna „Głosu Polskiego“ ze wszystkimi 


dodatkami wy- 


SSTANISŁA 


firmy BITTNER 


JAN SOBOLEWSKI 


ul. Narutowicza 9. 


1 strona I wtekście 40 groszy, 


Dnia 25 b, m. rozpoczęły się zajęcia w 


KOMPLEGIE Freblowskim 


sióstr Rogozińskich Główna_9 


Zapisy codziennie od 10—1 po poł. 


Konkurs. 


; Magistrat m. 
||nowisko eleKtrotechniKa, -kontrolera 
M. Z. E. reflektując tylko na pierwszorzędne siły. 


Pabjanic ogłasza konkurs na sta- 
sieci 


umowy. Oferty z podanien wa- 


runków, odpisami Świadectw, referencjami i „curri- 
culum vitae” należy nadsyłać do dnia 10 paździer- 


Pabjanice, dnia 26 września 1928 r. 


Prezydent miasta 
(—) A. Orłowski. 
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ODPIS 
Nr. Z 60/28r. 


DECYZJA 


O otwarciu postępowania 
układowego 


w Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej, 


Dnia 24 września 1928 roku 
Sąd Okręgowy w Wydziale Han- 
dlowymm w składzie następującym: 
Przewodniczący S. Okr, Hertzberg 
Sędziowie Handlowi: Turski i Weigt 
Sekretarz apl. Braunsztajn na po- 
siedzeniu publicznem rozpoznawał 
sprawę Nr. Z. 60/28 r. odroczenia 
wypłat firmie „Landsberger Sitten- 
teld i Redel” 

Na mocy art. 37, 38 i art. 4 
Rozporządzenia Prezydenta z dnia 
23-go grudnia 1927 roku 

POSTANOWIŁ: 
zarządzić otwarcie postępowania 
układowego nad firmą „Landsber- 
ger, Sittenfeld 1 Redel* Decyzję 
niniejszą ogłosić w „Monitorze 
Polskim* w „Kurjerze Łódzkim* 
i „Głosie Polskim*. Pobrać na kosz- 
ta ogłoszenia od firmy petentki 
1.0 złotych (sto). 


Podpisali obecni 
Za zgodność: 
Sekretarz: 
(—) Tadeusz Cichecki. 


aBBESAGEBAREW 


„NIEMIECKI: 


konwersacja, literatura, 
korepetycje, oraz przy- 
gotowanie do matury 


pojedyńczo i w grupach 
Goldmanowa, Przejazd 19, 
m. 9, tel. 3-78. 


Jr. med. $. Bogusławski 


leczy naturalną bezlekarstwową 
metodą Mręgarstwa. 
Choroby: nerwowe (astma), przemiany 
materji (artretyzm) i 
Przyjm. od 5—7 prócz niedziel i świąt, 


Nawrot Ne 2, I piętro, front, II brama. 


Doktór 


Klinger | 


Choroby wene- 
ryczne skórne 
i włosów 
Leczenie lam- 
pą kwarcową 
Andrzeja nr. 2 
Tel 32-28. 
Godziny przyjęć: 
od 1.50-2,50 dla Pań 
od6—5 dla Panów 
W niedziele i świę- 
ta od 10—12 


r. med. 


LUBICZ 


Cegielniana 43 
el. 41-32, 
Specjalista chorób 
skórnych, wene- 
rycznych i moczo- 
płciowych. Naświe 
tlanie lampą kwar- 
cową. 
Przyjmuje od g, $ 
do 10 rano i od 
5—5 wiecz, 
Dla pań od 5—5 
oddzielna pocze- 
kalia, 


ZABGAWABESURE 


NAUKA | WYCHOWANIE | 


NIEMIECKIEGO 
gruntownie udzielam: korepetycji oraz 
konwersacji. Piotrkowska 189, m. i, 
tel. 45-84. 5—4 


NIEMKA (REICHSDEUTSCHE) 
udziela konwersacji, prowadzi lekcje 
interesująco i zapewnia szybkie po- 
stępy. Oferty: Główna 41, Il front, m, 7. 
[el, 48-65, Od 5—5 i od 8—9. 945-5 


KTO UDZIELA LEKCJI 
w zakresie & kl gimn. Oferty do 
„Głosu* sub „Matura*. 955—1 


POTRZEBNY 
zaraz nauczyciel śpiewu do gimnazjum 
żeńskiego, 10—12 godzin tygodniowo. 
Oferty sub. „Gimnazjum*. 952—2 


i KUPNO i SPRZEDAŻ i 
A A KUPUJĘ 


różne meble, dywany, tutra maszyny 
do szycia. Płacę najwyższe ceny. Ch. 
Łażźnik. Gdańska (Długa) 44. Tel. 62-55- 
Uwaga! Za ubrania męskie płacę ceny 
konkurencyjne, À 832— 


NA WYPŁATĘ! 

Najniższe ceny! Najdogodniejsze wá- 
runki. Towary na damskie, męskie 
płaszcze, kostjumy, ubrania, suknie 
Crep-de chine, popelina we wszystkich 
kolorach, towary na bieliżnę, firanki 
poleca Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44. 

844—9—890 


KOTŁY, 
Lokomobile. Petersburska 11, Rydzew- 
ski, tel. 2-94. 9 


DOM 
do sprzedania. 6 mieszkąń i sklep. 
Cena przystępna. Wiadomość: Staro- 
stwo Koneckie, ginina Grodzisko, wieś 
Węgrzyn, Stanisław Mazur. 655—5 


SZCZOTKARSKIE 


urządzenie z materjalem okazyjnie da 
sprzedania. Obejrzeć w godz. 5—6 pp. 
Sienkiewicza 49, podwórze przejścia 
we Piotrkowska 104, portjer koi» 
97—5 


à 


(LOKALE | MIESZKANIA, 


MIESZKANIA 
lokale, pokoje umeblowane poszakuje 
t poleca Biuro Agenturowe „Polruch* 
Piotrkowska 58, telefon 41-01. 7829—15 


DYWANY 
reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkowa 
ska 92, 119—31 


ZDOLNEJ 
iachowczyni, sita pierwszorzędna, po: 
szukuję do założenia pracowni sukien. 
Posiadam lokal w centrum i jestem 
również krawcową. Ofarty sub „Zdol- 
na” do „Głosu*, 951—1 


KRAWIEG 
męski przyjmuje obstalunki z własnego 
i powierzonego materjalu po cenach 
najniższych. Abram Lewin, Szosa Pa- 
bjanicka 18, 871—* 


WSPÓLNIKA-(CZKĘ) 
poszukuje fachowiec, posiadając wszeł 
kie urządzenie do zalożenia pensjona- 
tu w Zakopanem. Egzystencja zape- 
wniona, warunki przystępne. Oferty 
sub „Zakopane*. 950— ) 


« GIEŁDA PRACY : : 


DO STAŁEGO 
rozwożenia mąki potrzebny jest zaraż 
przedsiębiorca, posiadający ciężarowy 
samochód, lub konie. Zgłasząć się do 
Biura Agenturowo-IKomisowego D. Cy- 
namon w Łodzi, Nowomiejska NM 4, 

929—92 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa tachowe kore e 
s>ondencyjne prot. Sekułowicza, Ware 
szawa, Zórawia 42, Kursa wyuczają 
Istownie: buchalterji, rachunkowości 
aupieckiej, korespondencji handlowej 
stenogratji, nauki handlu, prawa, kali- 
dratji. pisania na maszynach, towaroe 
znawstwa, angielskiego, trancuskiego 
niemieckiego, pisowni, tortośratji), Po 
ukończeniu świadectwo, Ządajcie pro= 
spektów, 55—9 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 


l strona 5 szpalt, — Nekrologi 50 gr. str. $ Szpalt = Nadestana 
po tekście 50 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt, ca Ogłoszenia zar 


czynowe i zaślubinowe 10 złot. — Ogłoszenia zamiejscowe obliczana są o 50 proć, zaś kę 
zagranicznych © 100 procent drożej. 


Wydawca: „Wydawnictwo Powszechne“, sp. z ogt. odp. 


W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86 


